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|" sprawie sytuacji ukrarńiskiej ludności na. 

4 Chelmszezyźnie, 

F Stojąc na gruncie państwowości polskiej, 

Belegacja narodowości ukraińskiej na Chełm- 
r gzczyżnie stwierdza, co następuje: 

) Rząd polski objął Chełmszczyznę 4 listopa- 

Ha r. z, rewolucyjnie wyrzucając najeźdźców 
* kraju, wojsko i urzędników austrjackich. W 

tej akcji rewolucyjnej na Chełmszczyźnie bra- 
- ły udział liczne osoby nzrodowości ukraińskiej, 


. uważając, że sprawa wyzwolenia była sprawą |. 


ogólną. Z chwilą rozpoczęcia rządów polskich. 
"pewne polskie koła na Okbełmszczyźnie zaini- 
„ ojowały politykę wyraźnie antyukraińską, roz- 
poczęły się aresztowaria inteligencji ukraiń- 
skiej, zakazano nauczyciełom nauczania dzieci 
języku ojczystym, zprzestano przyjmować 
podania do urzędów pisane w języku ukraiń- 
łekim, odmawiano przesłuchania ludzi w komi. 
 sarjacie, zwracających się do władz po ukraiń- 
7 sku, ponieważ nie znali oni języka polskiego; 
|cerkwie pozamykamo i pozostawiono bez opie- 
iki, księży prawosławnych deportowano, po 
|wracającą do kraju inteligencję, która mogła 
„Się wylegitymować z dziada - pradziada miej- 
„scowem pochodzeniem w przeciągu 24 godzin 
> wysyłano za Bug, wszystko to było w okresie 
nieszczęsnej walki bratobójczej dwóch brat- 
nich ludów; nie traciliśmy nadziei, że w przy- 
szłości stosunki polsko - ukraińskia dojdą do 
normy. : 

; Za czasów krwawych carskich rządów 
iwiększość ludności ukraińskiej pod przymu 
-isem kraj rodzinny opuściła i udała się na tu- 
Hłaczkę po szerokiej Rosji, liczne mogiły po dro- 
ldze na Kobryń, Bobrujsk, Rosławi, Mohyłów 
będą wiecznem świadectwem ohydnego pod- 
‘stopu rosyjskiego rządu carskiego. Dziś w roz- 


niż rok. Po tej ciężkiej drodze powracający sta- 
„ają się znaleźć swoich, za ich pomocą zorjen- 
tować się w nowych warunkach i uzyskać p- 
moc, znajdują zaś — spalone chaty, zapuszezo- 

: mą gospodarkę, wynędzniałą inteligencję, brak 
- instytucyj dobroczynnych i kulturalnych. Roz- 
= goryczenie ogarnia ich tembardziej, że nad ka- 
żdym powracającym rozpoczyna się kuratelą 
policyjno - żandarmska. Na tle walki o ziemię, 
niejednokrotnie zajętą tytulem — dzierżawy 
przez Polaków, rozpoczyna się walka, w któ- 
rej środkami jest nieraz denunejacja I podstęp, 
czego rezultatem są nowe rewizje i aresztowa- 
nia. 
| Od czasu objęcia starostwa w Chełmie 
„przez p. Boguszewskiego rozpoczęły się areszty 
mkraińskiej inteligencji pod pozeraem odwetu 
za bolszewickie prześladowania Polaków w 
- Rosji. Więziomo przez ? miesiące, a następnie 
/ mypuszczomo delikwentów, oddając ich pod 
* nadzór policyjny, aresztowano starców 70-let- 
© mich, reemigrantów, aresztowano tych, którzy 
| w kraju pozostali, aresztowano rolników, b o- 
, ficerów, sędziów, nauczycieli. Areszty ročpo- 
+ *<zęty się 10 — 11 czerwca r. bi, motyw areszio- 
| wań — odwet za bolszewików—tyczyć się nie 
© mógł nag. iako Ukraińców, - gdyż Moskal jest. 
“dla nas równie wrogiem, jak i dla Polski, ps- 
| mieważ kulturalnie należymy do Zachodu i bv- 
* liśmy za rządów carskich na Chełmszczyźnie 
ani iako Polacy. Żadnej propagan 
Ukraińcy nie prowadzą, i jej 
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Chełmie, podkreślić musimy, że z górą 400 
dzieci oczekuje z zanievolsojeniem, z czem pos 
wróci delgacja i jakie stanowisko zajmie rząd | 
w stosunku do podania o udzielenie koncesji | | 
na otwarcie prywatnego gimnazjum ukraiń* 
skiego. Staraliśmy się uzyskać od Rady Szkol- 
nej okręgowej w Chełmie pozwolenie na © 
twarcie szkoły ludowej 4-klasowej o programie 
gimnazjalnym, odmówiono mam z powodów | 
formalnych i wytworzyła się sytuacja, przy || 
której istnieją żydowzkie szkoły ludowe, nie | | 
ma zaś ukraińskich. b) 

Dopuszczenie do sądów i do urzędów ję” 
zyka ukraińskiego jest rzeczą konieczną, gdyż 
włościanie nie rozumieją języka polskiego, nie | 
rozumieja treści wyjaśnień urzędników i prze- 1 
pisów. Umożliwia to wyzysk tej ludności przez | 
rozmaitych pokątnych doradców. Z tego teź | 
względu jest koniecznem, by dla gmin, w któ- || 
rych znajduje się ludność ukraińska, wszelkie | 
dekrety i przepisy drukowane były w języku 
polskim i ukraińskim. 

Religijna sprawa potrzebuje uregulowa* 
nia. Ukraińska ludność na Chełmszczyźnie jest 
przeważnie prawosławna. Za czasów okupacji | 
austrjackiej władze nie zezwalały na nabożeń- | 
stwa prawosławne. Potrzeby religijne ludności | 
zaspakajali wojskowi kapelani tak prawosław= | 
mi, jak i unici, nabożeństwa odprawiano pod | 
gołem niebem. Dziś stosunki nieco się zmie: | 
niły, ale nabożeństwa odprawia się tam tylko, | 
gdzie na to zezwala starosta. Nowy podział na || 
parafje prawosławne, dokonany przez Mini- | 
sterjum Wyznań Religijnych w porozumieniu i 
z miejscowymi starostami, nie uwzględnia po- | 
trzeb religiinych ludności. Księży prawosław- || 
nych wbrew kanonicznemu prawu mianuje sta- |] 


elmskiej. 


się emerglcznie przeci : Daliśmy ofi- 
cerów i żołnierzy do wojskaspolskiego, spel- 
niamy wszelkie powinności państwowe, wis- 
my o historycznej tolerancji w Polsce i w imię 
jej prosimy aby nas traktowano, jako równo- 
uprawnionych obywatełi+ wolnych, mających 
prawo posiadania swegu. języka, swożej kultu- 
ry, religii, byśmy w ten sposób mogli stwier- 
dzić, że jesteśmy Ukraińcami - obywatelami 
wolnej Republiki Polskiej. “J y szczerze 
przekonani, że naród polski aff rząd nie mają 
nie przeciwko uznaniu praw fiarodowych ukra- 
ińskiej ludmości na Chelusetzyśnie, że niepo- 
rozumienia istniejące obócnie eq wynikiem po- 
Btyki, prowadzonej na własną rękę przez jed- 
nostki, które reprezentują rząd na Chełm- 
szczyźmie. 
Dla załatwienia piekących spraw ludności 
ukraińskiej prosimy o miezyłoczne udzielenie 
nam pozwolenia na zorganizowanie ukraiń- 
skiego Komitetu z siedzibę w Chelmie, dobro- 
czynnych ukraińskich org y. 
kraińskich szkół ludowy 
tego potrzeba, otwarcia u 
jum, zezwolenia posługiwania 
kratńskim w urzędach i sądach, zabezpieczenia 
potrzebnej ilości cerkwi prawosławnych tam, 
gdzie zachodzi tego potrzeba; uwzględnienia 
przy realizacji reformy rolnej praw włościan 
ukraińskich do ziemi - == 

Komitet ukraiński, Sii 


ez" dyw 


składałby się z przedstawięwiii ludności uknaiń- | vosta. czes oska | 
+gg 3 e = ęsto wytwarza się nieprzyjemna sytua- ` 
skiej z różnych warstw gpóleczkych, byłby re- | pią żę na jedno stanowisko mianuje się dwóch | 


18 -Chelmszczyzny, 
informatorem miejscowych władz i centralne- 
go madų w sprawach ukraińst:ich, słowem — 
współpracownikiem rządu w sprawach mowy, 
szkoły i religii, nie zaś mądem w. rządzie. 
Szczegóły prawne i program pracy będą okre- 
ślone w statucie, który mamy nadzieję złożyć 
w najbliższych dniach do zatwierdzenia Panu 
Ministrowi Spraw Wewnętrznych. Powstanie 
ukraińskiego Towarzystwa dobroczynności, 
działającego na całym terenie, na którym znaj- 
duje się ludność ukraińska, jest uwarunkowa- 
lne tem, że nietylko o poradę, ale nawet o jat- 
mużnę zwraca się człowiek chętnie do swoich. 
Zresztą sprawy reemigraoji wymagają obok 
państwowej i spoleczuej pomocy. 
W sprawie oświaty jest rzeczą jasną, że 
szkoła winna być szkolę narodową z językiem 
wyżładowym ukraińskim, i obowiązkowym 


kandydatów. Często mianuje się księży, którzy | 
będąc wychowańcami Eulogjusza, zwolennika: 
mi „jedinoj niedzielimoj Rossiji*, pracują n2 | 
szkodę i iudu ukraińskiego i państwa Polskie- || 
go. W tej sprawie niezbędnem jest, aby U- | 
względniano przy nominacji duchowieństwa ||] 
wolę ludu. Dla uporządkowania spraw ce" | 
kiewnych, należy zorganizować zjazd przedsta- | 
wicieli ludności prawosławnej i duchowień* |. 
stwa w najkrótszym czasie, jak również prze | 
prowadzić nominację biskupa, który byłby ka- i 
monicznym zwierzchnikiem prawosławnej cer 1 
kwi. Również sprawa kanonicznej zależności - 
kościoła prawoslawnego w Polsce winna być 
tak załatwiona, aby w żadnych warunkach nie | 
mogło być mowy o rusyfikacyjnym wpływie i 
cenkwi prawosławnej w Rosji na cerkiow pra” | 
wosławną w Polsce. ZE 

W imieniu ludności ukraińskiej na Chełm- - 
Przy pomocy ukraińskiego Komitetu władze O A 
państwowe zdecydują o państwowej sieci 
szkolnej. W sprawie otwarcia gimnazjum w 


„ Delegacja 
Chełm, 30 września 1919 r. 
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Strajk kolejowy w Anglii 


Pół miljona kolejarzy zawiesiło pracę. wania między rządem a kolcjarzami o watuni í 
Związek kolejarzy należy do tak zw. „trójso- ka płacy. Wówczas doszło do kompi CEN 
juszu'* kolejarzy, górników i robotników tran- | lecz jak oświadcza przywódca kolejarzy I 
sportowych. Sojusz ten polega na wzajem- |J. H. Thomas, rząd nie dotrzymał zobowiązał | 
nem wspieraniu się organiza gi tych w chwi- | pozynionych jeszcze w chwili dla rządu i i 
Jach krytycznych. Roboťniey transpontowi za- | ju całego bardzo krytycznej, t. j. podczas WOJ: y 
powedzieli też poparcie strajku, tak samo |ny. Przyobiecauy raj powojenny nie spei | 
przywódca górników Robert Smillie- oświad- |się. Kolejarze otrzymują płacę © 100% wye | 
czył, że w chwili odpowiedniej 90% górni- |szą, niż przed wojną, a koszta utrzymaś” 6 
ków przysączy się do straXku. Bardzo być mo- |podskoczyły o 120%. Żądania obecne dół" 
że! że gdy piszemy te slowa, trzy wspomùiane |czą ujednoslajnienia plac w każdej kategoriis , 
związki kroczą razęm, tworząc anmję bo- {co przyznane zostało już przedtem mecha” 
jową o 1.350.000 par rąk roboczych. Gdyby | kom i palaczoma. Na to tad nie chce się z8% | 
nawet obie sowarzyszone ovganizacje nie | dzić. ,Rzekomo”z powodu nadmiernego" | 
przyłą zyły się do strajku, życie przemysłowe jeiążenia budżetu o całe... 14 miljonów "| 
kraju zomanie sparalżowane; górnicy przer jtów. Ale gdy idzie o wydatki dla Denikina 
wą pracę wskułek nagromadzowego nadmier ji Judenieza, kasa państwowa stoi otworem 
nie węgła, fabryki zaś z powodu wyczerpania jdla eksperymentów p. Churchilla. "ZAKO 
sżczupiych zapasów tegoż węśla. Strajk wybuchł niespodzianie dla rządu i 

Strajk ma podkład wyłącznie ekonomiez- | burżuazji, Tyle razy groziły jnż przesilenia i 
ny. Już w lutym r. b. divgia toczyły się roko- Istrajki, a zawsze udawało się zapomocą | 
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dów i wzajemnych ustępstw załagodzić zatarg. 

I w danym wypadku odbywały się rokowanta 
między stronami, lecz do porozumienia nie 
doszło. Czy zawinił tu świeżo mianowany mi- 
nister komunikacji Eric Geddes, czy nie doce- 
ńiono znaczenia ultimatum przedłożonego 
przez kolejarzy, dość, że układy rozbiły się, 
ż6 kolejarze na prośbę powsirzymania się z 
proklamacją strajku nie zgodzili się, że wojna 
mrybuchła. A wojna zapowiada się ciężka i 
nieubłagana. Chodzi już teraz nietylko o kil- 
Kkanaście miljonów funtów, ale bardziej jesz- 
cze o „prestige“, o „honor“ burżuazji i rządu. 
Zawieszono natychmiast domobilizację, od- 
wołano urlopowanych z armji i floty, zwołano 
naradę z marszałkiem Haig, nałożono se- 
Kkwestr na automobile i puszczono wszystkie 
własne automobile w ruch, by zabezpieczyć 
jaką taką dostawę majniezbędniejszych pro- 
duktów (do obsługi zgłosiło się kilka tysięcy 
„dobrowolnych“ mzbawców ojczyzny z „lep 
szych“ ster), ograniczono natychmiast rację 
żywności do minimum. Wszystkie te środki 
zapowiadają „silną rękę* rządu. : 

Rząd w komunikacie swym ogłasza: 

W chwili obecnej strajk kolejarzy wyrzą- 
dza krajowi olbrzymią szkodę. Kraj nasz roz- 
poczyna właśnie okres naprawy szkód wyrzą- 
dzonych przez wojnę. Sparaliżowanie prze- 
mysu szczególnie zagraża katastrofą. Strajk 
obwołano w wielkim pośpiechu i z całą bez- 
mwzględnością. Wobec tego strajk ten musimy 
zwałczyć wszelkimi maporządzałmymi środka- 
mi. Rząd jest zdecydowany  dopnowaślzńć 
waz do końca. Rząd zapewnia ochronę zgła- 
szającym się dobrowolnie do pracy“. 

Język dobrze znany robotnikom wszyst- 
kich krajów. Groźba użycia siły i skomlenie 
p pomoc łamistrajków. Rząd jest silny, bo się 
jeszce opiera na karabinach, ale jakże przy- 
tem bezsilny, gdy ręce robocze odmawiają po- 
gluszeństwa! Dziennik socjalistyczny „Daily 
Herald“ oświadcza rządowi, że o ile użyte bę- 
dzie wojsko do uruchomienia kolei, to natych- 
miast górnicy i transportowcy przyłączą się do 
sirajku. Rząd wie o tem i dlatego nie ucieka 


się jeszcze do tego środka. Doprowadziłoby 


to do krwawych starć. 
„Prasa burżuazyjna wszystkich odeieni jest, 
oczywiście, po stronie rządu. Nawet te dzien- 
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frejekł ustawy o kasach chorych. 


„. Minisierjum pracy opracowało a komisja 
sejmowa przyjęła projekt Ustawy o kasach 
ahorych. Projekt ten, mamy nadzieję, rychło 
będzie postawiony na porządku dziennym o- 
brad se;mowych. 

-Wobec tego zapoznać chcemy czytelników 
naszych z tym projektem. Oazywiście, po- 
słowie nasi będą się starali w Sejmie ulep- 
T ustawę zgodnie z interesami robotnicze- 


; - Kasa chorych przychodzi swoim członkom 
e pomocą w chwili choroby, w nieszczęśliwych 
wypadkach przy pracy, przy połogu, oraz da- 


je zasiłki pogrzebowe. Członkiem Kas cho- }ł 


rych staje się każdy pracujący zarobkowo a 


 mięc robotnicy, pomocnicy, czeladnioy, termi- 


matorzy, praktykanci, zatrudnieni w przemy- 


| śle, rzemiośle, górnictwie i handlu, robotnicy 


rolni i leśni zarówno stali jak sezonowi; pra- 
eownicy ładów przemysłowych, wekmaj- 
strzy, maszyniści; służba domowa, osoby nie- 
stale zatrudnione (np. tragarze, szwaczki, szy- 
jące po domach) pracownicy banków, maga- 
zynów, zakładów handlowych, technicznych, 
sklepów, aptek į biur; nauczyciele i wycho- 
wawcy; urzędnicy wszelkich kategarji; praco- 
wnicy wszelkich instytucji lub stowarzyszeń 
mpołecznych, dobroczynnych i zawodowych; 
pracujący w zakładach gastronomicznych, bo- 
telach; personel sceniczny i orkiestrowy; za- 
Jogi statków, chałupnicy i osoby u nich zatru- 
dmione. Przynależność do Kas ch. jest przy- 


. musową, to zn., że osoba, będąca na mocy 


swego zatrudnienia zobowiązaną do ubezpie- 


Z. Dreszer: 
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Rzecz eiekawa, że opinje analogiczno w 
sprawie polityki kresowej słyszałem od wybit- 
nego działacza kresowego, p. Zdzisława Lech- 
mickięgo, kierownika „Straży kregowej”. Or- 
ganizacja ta, powstała w okresie pokoju brze- 
skiego, z początku cieszyła się dużem popar- 
ciem ziemiaństwa i w działalności swej poza 
akcję t. zw. ogólno - narodową nie wychodziła. 
Jednak zarówno owa początkowa akcja w zie- 
mi Chelmskiej, jak i później na Wolyniu prze- 
bonała kierowników tej iastytucji, że pozyskać 


| dla Polski w znacznej mierze wynarodowione 


ROBOTNIK“, poniedziałek, 6 października 1919 r. 


| 

niki, które zwalczają politykę Lloyd George'a 
i które cieszyły się nawet z jego klęsk wybor- 
czych ostatnich miesięcy, wszystkie zapomnia- 
ły o różnicach wobec grożącego „niebezpieczeń- 
siwa“, Odbywa się bowem pojedynek między 
wyzyskiem a pracą, między burżuazją a pro- 
lętarjatem. Lloyd George cofnął zapowie- 
dziany wyjazd do Carnarvon i zadowolił się 
telegramem, w którym zaznacza, że w prze- 
ciągu całej jego dotychczasowej praktyki po- 
Vtycznej nie zdarzył się strajk tak nieoczeki- 
wanie i pośpiesznie przeprowadzony. Za- 
miast wyciągnać z tego faklu należyty wnio- 
sek, że robotnicy nie chcą się już karmić je- 
go obietnicami j nie chcą połowicznych i kom- 
promisowych rozwiązań w najelementarniej- 
szych sprawach — Lloyd George przypisuje 
ruch cały anarchistom, dążącym do urzeczy- 
wistnienia ich celów politycznych. Tę samą 
metodę stosuje cała prasa burżuazyjna i tak 
zw. opinja, widząca w strajku obecnym ukry- 
tą sprężynę bolszewicko - anarchistyczną. 

Zbyteczne dodawać, że strajk powyższy, 
który z natury rzeczy długo trwać nie może, 
ma olbrzymie znaczenie dla ruchu robotnicze- 
go nietylko Anglii, lecz świata całego. Ruch 
zawodowy angielski, liczący 5 miljonów zor 
ganizowanych członków, jest najpotężniejszym 
przejawem świadomego swoich celów ruchu 
zawodowego wśród proletarjatu. Chwila ©- 
becna, dzięki naprężeniu stosunków między 
kapitałem a pracą użycza każdemu zmierze- 
niu się sił tych piętno walki politycznej: klę- 
ska lub zwycięstwo jednej ze stron odpowie- 
dnio wzmocni politycznie stanowisko tejże. 
Powodzenie lub porażka kolejarzy odbije się 
na stosunku rządu i kapitału do innych orga- 
nizącji, np. górmików walczących o unarodo- 
wienie kopalń. Strajk ten jest jednym z epi- 
zodów olbrzymiej wojny ekonomicznej między 
proletarjatem a klasami posiadającemi, którą 
możemy nażwać rewolucją socjalną. Jest pró- 
bg sił moralnych, wytrzymałości i energji, za- 
pału i poświęcenia z jednej i drugiej strony. 
Dlatego robotnicy wszystkich krajów, życząc 
kolejarzom angielskim powodzenia w walce 
ich, bacznie śledzić winni ruch obecny i ko- 
rzystać z doświadczenia sta:szych i bardziej 
wyrobionych onganizacji Zachodu. 


J. M. Borski. 


czenta się w K. Ch., a nio czyniąca zadość te- 
mu zobowiązaniu podlega karze. 

Przymus należenia do K. Ch. wszystkich 
pracujących pozwala na pobieranie stosunko- 
wo niskich wkładek miesięcznych a mianowi- 
cie pobierać będzie 5% od zarobku, z czego 
jednak 8/, zapłaci pracodawca a tylko pozo- 
stałe */; — pracujący. Zrozumiemy to najle: 
piej ma przykładzie: od osoby zarabiającej 
miesięcznie mk. 500 — pobierać się będzie 
mk. 28.40, z czego sam ubezpieczony zapłaci 
tylko mk. 9.35, przyczem oblicza się miesiąc 
za 4 tygodnie, czyli 28 dni, 


Dla uproszczenia manipulacji podzielono 
członków na 12 grup według płacy zarobko- 
wej a mianowiegię do I zalicza się tych co 
zarabiają najwyżej mk. 50, oraz termina- 
torów i praktykantów bezpłatnych, do II-ej 
zarabiających od 50 — 60, do ITI-ej — od 60 
— 80, do IV-ej od 80 — 400, do V-ej od 100 
— 125, do VI-ej od 125 — 150, do Vll-ej od 
150 — 175, do VIII-ej od 175 —200, do IX-ej 
od 200 — 250, do X-ej od 250 — 800, do Xl-ej 
od 300 — 400, do XII-ej od 400 — 500, oraz 
zarabiających więcej niż mk. 500. Od zaliczo- 
nych do I-ej grupy pobierać się będzie mk. 
240, z czego mk. 1.45 zaplaci pracodawca a 
mk. 0.95 sam ubezpieczony. Skladki te wno- 
si pracodawca a ozęść przypadającą na praco- 
wników odciąga im przy wypłacie. 

W razie choroby, do której zalicza się ró- 
wmieź nieszczęśliwe wypadki przy pracy za- 
wodowej otrzymuje ubezpieczony pomoc le 


światy wysyła urzędnika dla załatwienia spraw 
cerkwi, to ten decyduje się na oddanie cerk- 
wi... najbardziej zrujnowanych i w ilości bar- 
dzó niewielkiej, gdy na Wołymiu oddaje się 
szkolnictwo „Straży Kresowej”, i ta, zwoław- 
szy zjazd nauczycielstwa, formuje Komitet or- 
ganizacyjny, — wówczas naznacza się inspek- 
tora szkolnego, który w zupełności lekceważy 
stery nauczycielskie, uważając, iż może ze spo- 
łeczeństwem się nie liczyć. Oto najbardziej 
krzyczące „kwiatki“... A jeżeli dodamy do te- 
go najzupełniej nieszczęśliwe nominacje sta- 
rostów z pośród miejscowych  obszarników, 
co odpycha od polskości chłopa — to mamy, 
doprawdy, obrazek niezmiernie ciekawy i 
poradmości i niedołęstwa w sprawie polityki 
Kresowej. A wszystko to robi się po za Sej- 
mem... 


Ale wróćmy do Chełma. Miasto to posia- 
da dość spory zasób inteligencji, która dzieli 
się na dwie grupy — endecką i „kresowo-lu- 
dowcową'* — bo tak ją określić trzeba. Gdy 
pierwsza trzyma razem z ziemiaństwem, 
druga pracuje bądź między włościaństwem % 
kolicznym, jak pose? Jan Dębski, bądź też — 
w najznaczniejszej części — oddaje się pracy 
kresowej. Tu wymienić należy znaczną ilość 
nanczycielstwa szkół średnich z dyrektorem 
Ambroziewiczem na czele, redaktora „Głosu 
Ziemi Chełmskiej“, później „Polaka kreso- 
wego”, p. Bolesława Srockiego i innych. 


| wpływów: tworzy obóz środkowy między 
PIĄ iaai; kim“ robotni: « a 


a 


| Wibnych, na Wołyń i z powrotem. Wytwarza 
mieście inteligencja jest nieco usumiętą od deiek ytwarza zawiść w stosunku 


l 
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karską albo 'w domu, albo w szpitalu, leki oda 
powiednie oraz zasiłek pieniężny. Osoba nie 
utrzymująca rodziny otrzymuje 40% płacy lie 


czonej wedlug przynależności do grupy zarob 


kowej a więc w l-ej grupie mk. 0.85 dzions * 
nie, w XII-ej — mk. 6.65 dziennie. Utrzymus 
jący rodzinę pobiera 60% płacy ustarwowej, 
więc w I-ej grupie mi, 1.— dziennie, w X 
— mk. 10.— dziennie. Robotnica albo żonę 
ubezpieczonego otrzymuje w razie połogu zas, 
siłek w wysokości 100% płacy ustawowej a 
więc w l-ej grupie mk. 1.70 dziennie, w XIE > 
— mk. 16.70 dziennie. Ozłonek K. Ch. leczoe 
ny tw szpitalu otrzymuje 10% płacy ustawo« 
wej — 30% odlicza się na koszta utrzymanie ` 
w szpitalu. O ile zaś chory leczony w szpitą* 
lu utrzymuje rodzinę to wypłaca mu się 30%} 
zasilku pieniężnego. W razie śmierci czlonką 
wypłaca Kasa zasiłek pieniężny w wysokości 
za trzy tygodnie a więc w I-ej grupie mk, 
3750, w Xll-ej — mk. 375.—, zaś w razie 
śmierci człomka rodziny ubezpieczonego wy- 
płaca się połowę wyżej wymienionej sumy. » 
Czas leczenia członka na koszt K. Ch. - 
może trwać najwyżej 26 tygodni podczas je* 
dnego roku, zaś czas leczenia członka rod 
ny ubezpieczonego — najwyżej 13 tygodni 
Zasitek pieniężny wypłaca się od pierwszegoj 
dnia niezdolności do pracy, przy połogu wy- 


płaca się za 8 tygodni. å 


i 


Wobec przymusu należenia do K. Ch. we 3 
zyskuje się członkostwo przez sam fakt pod- sę 


jęcia pracy uzasadniającej członkostwo. Tem 


4 


samem traci się je też w dniu porzucenia jej, -` 


względnie w wypadku śmienci. Niezdolni dg. 
pracy pozostają członkami Kasy dopóki po- 
bierają zasiłki. 


Kasa udziela członkom swoim świadczeń 


bez względu na długość czasu przynależenia _ 
do niej. Wyjątek stanowią niestale zatru- 
dnieni, oraz chałupnicy, kićrzy otrzymać je 
mogą dopiero po sześciu tygodniach przynale» 
żności do Kasy, oraz bezrobotni. Ci ostatni - 
otrzymać mogą świadczenia o ile przed samą, 
utratą członkostwa puzez ostatnie 6 iygodn$, 
lub w ciągu ubiegłych 12 miesięcy conajmniej . 
przez 26 tygodni byli członkami. W tym wy* 
padku bezrobotny ma prawo w ciągu iniesią: 
ca od utraty pracy do płatnych Świadczeń na 
ozas nie dłuższy od 4 tygodni, a do pomocy, 
lekarskiej i otrzymywania leków na czas nia 
dłuższy od 26 tygodni, licząc od dnia opusz- 


'|ozenia pracy. Może jednak pozostać członę' 


kiem, o ile sam zapłaci całą składkę, przy* 
czem wolno mu przejść do niższej grupy za- 
roblkowej. 
Zarządza Kasą 
wskazówek Rady Kasy. Rada sklada się 00 
najwyżej z 90 osób. Delegaci do niej wybiee 
rani są w % przez ubezpieczonych a w U 


Zarząd wedłag ogólnych: 


przez pracodawców, zatrudniających członków, a 


obowiazkowo ubezpieczonych. Zarząd 
silada się g 9 — 18 członków i 
dobnie jak członkowie Rady. Sprawuje om: 
swój umad bezpłatnie, otrzymując tylko odk, 
szkodowanie za posiedzenia i wydatki ponie= 


sione na rzecz Kasy. Oprócz tego wybiera Ras. 
dą Kasy Komisję Rewizyjną oraz Rozjemczą, 


W czasie pomyślnego rozwoju Kas będą - 


one mogły zakładać większą ilość szpitali, 
domów dla ozdrowieńców, dla położnic etea 
oraz przedłużyć czas świadczeń, zwiększyć za! - 
silki pieniężne i t. d. i t d. i 
Tak więc Kasa przychodzi robotnikom « 
pomocą w najcięższych chwilach, Korzyści. 
jej nie tyłko są bezpośrednie ale i pośrednia, | ` 
W biurach K. Ch. zbiera się ogromny mater{ 
jał nadający się do opracowań statystycznych: 
o doniosłem, naukowem znaczeniu. Z zapie| 
sków tam poczynionych będzie można zebrać: 
wiadomości o tem jaki jest stan klasy robot 
niczej pod względem matenjalnym i zdrow ot-+ 
nym, jakie choroby panują w poszczególnych; . 
zawodach, w jekich warunkach odbywa się, 
praca robotników i młodocianych robotników, 
w jakich zawodach a nawet w których fabrypj 


kach nieszczęśliwe wypadki zbyt często się, 


zdarzają, do jakiego wieku dochodzą pracow) 
nicy poszczególnych zawodów, jakie są star; 
sunki rodzinne robotników, jakie ich mies, 
kania i td it d. Wszystkie te dane oprócz 


| l 
licznych robotników kolejo- 


składa się Z dość s 
u elicznych stosunkowo robote 


wych, jakoteż z ni 
ników z miasta, 
znażduje się pod wpływami P. P. S. — - 
zarówno dzięki odpowiedniej polityce w. 
wojskowych — do niedawna węzeł ch 
należał do wojskowych kolei żelaznych — | 
i dzięki specjalnym warunkom chełmskim, 
wielu z pośród robotników. 
dzo silnie. 

Władze wojskowe zawiniły bardzo w tej 
propagandzie komunizmu: oto, gdy węzeł 


chełmski uruchomiony został tylko dlatego, ża ` 3 


robotnicy w listopadzie rzucili jedną z fabry. 
tatajina i przeszli na kolej, to wtedy, gd 
uspokojeniu się wszystkiego zażądał 
tak, ja: i w innych dyrekcja 
do strajku — dość ory4 - 
bo kolejarze sami dbalf 
o to, by transporty aprowizacyjne i wojskow 
przechodziły — ale, o interwencji posla 
Jana Dębskiego, przetranzlokowano szereg 
ducha winnych ludzi, odrywając ich od 
zamieszkałych w Chełmie. Sprawa ta, poż 


i podpisanego, dotychczas załatwioną nią )\ 
posz, r i chelmskie, 
powtarzające się na całym pobrzeżu Bugu 
|to „szmugiel*, uprawiany bezkarnie, za ni 
waipliwym cichym em władz policy 


ETS 


rab 


Formalnie cały pe złote 3 


E? 


ra 


eiarań posła Dębskiego i interpelacjj, ` 


zresztą | 


j 


eala naukowego będą miały ogromne ] polskiego i braku w kraju wykwalifikowanych 
ynaczęnie praktyczne. Opierając się bowiem |i fachowych sił, uważa, iż pożądanem byłoby 
na dokładnej znajomości położenia klasy ro- zebrany miljon obrócić na założenie w War- 
botniczej posłowie robotniczy będą dopiero | szawie Instytutu Politechnicznego. 

mieli możność opracowania odpowiednich Cesarz spojrzał po obecnych, prosząc © 
projektów ustaw przemysłowych, sanitarnych, | wypowiedzenie się w tej sprawie. 
gospodarczych it d.it.d. _ o. „| Jeden z obecnych wielkich książąt zao; 

|  Ważnem jest aby cobołnicy 7 K aa nował, Poparł go Rdr przy Ra. oka 
gobie sprawę z doniosłości K. Ch. dla Basy | spraw ętranych, o ile się nie mylę, Go- 


robotniczej — wszak oni sami będą mieli | ems RER s 
Fr tS ; SYCÓW: m ykin. Zdaniem jego, ze względu na spokój 
miceli wpływ na rozwój tej instytusj), Gor publiezny i bezpieczeństwo państwa, nie nale- 


w tak wysokiej mierze przyczyni się do polep- 
szenia ich stanu zdrowotnego i gospodarcze- 
go. A pracodawcy niezbyt się kwapić będą z 
zadośćuczynieniem obowiązkowi ubezpiecze- 
nia swoich pracowników wobec czego potrze- 
Ibnem będzie aby.ci ostatni ich do tego zmusi- 
l. Uświadomienie robotników zapobiegnie 
też nadużyciom ze strony pracodawców; zna- 
jąc ustawę nie dadzą sobie potrącić większej 
sumy z płacy niż naprawdę wysokość skład- 
ki tego wymaga. Z drugiej zaś strony gwal- 
czać też będą robotnicy wszelkie objawy sy- 
mmlacji i inne nadużycia w swoich szeregach, 
mogących poważnie zagrozić egzystencji Kasy 
Chorych, ; 
RRECZRPYREDEZETZA PSZCZYNA ZEDO EII AEA 


Na marginesie. 


Jeszcze za życia Aleksandra II-go w poli- 
tycznych salonach żądnej tytułów i orderów a- 
rystokracji naszej, a w ślad za tem i po ka- 
wiamniach, uczęszczanych przez łatwowierne 
mieszczaństwo, opowiaddno sobie o wielkiej 
dla Polaków życzliwości przyszłego monarchy 
Wszechrosji. Należy tylko spokojnie i cienpl:- 
wie czekać, a, da Bóg, dla Polaków w zaborze f * PE 

200 a SR POZA pE gi kujących jedną ziemię. 
rosyjskim otworzy się raj na ziemi. Polak, mó- A) R ý 
wiono, będzie mógł zostać urzędnikiem akcy- Ró oo rm, oto uniwersytetu 
A E N E a a a, O pasih E 

Słuszność każe przyznać, że pogłoski o ży- gi A waj tei a bp dn S powiadają: 
czliwości następcy troru względem Polaków wsżędzie tylko nio wę dak 5% dad 
mie były wyssane z palca. Życzliwość ta miała p! 


Czyżby naprawdę chcieli" ka 
być w ścisłym związku z zamiłowaniem Miko- ukraińskiego i, jak ów rosyjski minister — 
laja do sztuki choreograficznej wogóle, a w 


polską politechnikę w Samarze, zamierzali o 
szczególności z sympatjami jego dla jednej z tworzyć uniwersytet rusińsyi „W Gdańsku lub 
kapłanek tej sztuki, Polki, > $ i 


Suwalkach? l eż sł 
Tak rozmawiano przed 25 latami. ` ASY ; 


Obecnie nikt już podobnych wniosków nie 
adza. W ciągu ćwierci wieku w poję- 
ciach wielka zaszła ewolucja i obecnie pierw- | 
szy lepszy członek towarzystwa „Rozwój“ do- 
skonale pojmuje, że można być zdecydowanym. 
i żarliwym antysemitą, a pomimo to uczynić 
niekiedy wyjątek dla jakiejś nadobnej córy 
Izraela. 
Lecz wróćmy do przedmiotu. 
Aleksamder III dokonał żywota i młody mo- 
marcha w niespełna dwa lata po wstąpieniu 
„ma tron przedsięwziął objazd swego wielkiego 
imperjum. Po długich wahaniach „król polski“ 
postanowił odwiedzić także stolicę „Prywiślin- 
[3 i iè- Tat + ga 


=: NPD 
W. sterach burżuazyjnych zawrzało, jak w 
Wyloniony ad hoc komitet obywatelski dla 


ży otwierać w Warszawie drugiej wyższej u- 
czelni, zwłaszcza, że sam uniwersytet dosta- 
tecznie przysparza rządowi kłopotów. Można, 
zgodził się wreszcie minister, obworzyć poli- 
technikę, ale sianowczo nie w Warszawie. 

Na to odezwał się milczący do tej pory w. 
ks, Konstanty, uchodzą; w Rosji ówczesnej za 
liberała. s . 

— Więc pan uważasz, że właściwem było- 
by, gdyby za pieniądze zebrane przez Polaków 
otworzyć politechnikę, dajmy na to, w Sama- 
rze? 

Nawet niezbyt mądry Mikołaj zrozumiał 
bezsensowność wystąpienia ministra i zadecy- 
dował założyć politechnikę w Warszawie. 

Zajście to było wówczas dosyć głośnem w 
Warszawie. Wspomina o tem także Sclavus w 
swoich „Ugodowceach”. 

mam mom wami a a 

W krańcowo zmienionych warunkach, 
lecz przed podobnem zagadnieniem stoimy w 
chwili obecnej. 

Jakkolwiek ułożą się stozunki nasze z na- 
rodem rusińskim, należy sobie raz uprzytom- 
nić, że nie możemy być z Rusinami wiecznie 
na stopie wojennej i że należy odnałeźć jakieś 
modus vivendi dla dwuch narodów, zamiesz- 
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Sprostowanie urzędowe, 
Odnośnie do tamt. artykułu: „Kto pono- 
si winę”, zamieszezonego w numerze 316 „Ro- 
botnika* z dnia 23 września 1919 r., str. B, 
ustęp 4ty w sprawie zarządzeń Starostwa z 
przyczyny zajść w majątku Czaryżu, wywoła- 
nych wydaleniem Józefa Chachurskiego, u- 
praszam na zasadzie art, 21 Dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów prasowych 
poz. 184 „Dziennik praw“ Nr..14 z dnia 8 lu- 
tego 1919 r. o zamieszczenie w przeciągu dni 
trzech temi samemi czcionkami i w tym sa- 
mym dziale co następuje: = = -> 
ji 2 _ Nieprawdą jest, jakobym wydał zarządze- 
uczczenia tej wielkiej i wysoce radosnej chwili |nie: „wszystkich delegatów folwarcznych w 
w ciągu krótkiego czasu zebrał miljon rubli, | całym powiecie skazuje się na 1.000 kor. kary 
sumę na owe czasy dosyć pokaźną i poważniej- |jub 2 miesiące aresztu“. 
szą może, na owe czasy, niż zebrane obecnie Natomiast prawdą jest, że służba folwar- 
we ws trzech dzielnicach Polski półto- |czna w kilku folwarkach gmin Irządzie, Ro- 
ra miljarda na Pożyczkę państwową. _  |kitno, Słupia i Moskarzów trządziła strajk 2 

Wreszcie pewnego pięknego sierpniowego | powodu. eksmitowania Józefa Chachurskiego 
popołudnia para cesarska szczęśliwie przecwa- |z mieszkania na zasadzie wyroku sądowego, 
łowała przez ulice Warszawy i w gronie naj: |; że nałożyłem na kilkunastę winnych straj- 
bliższego otoczenia zasiadła w Łazienkach na |ku w tychże folwarkach, nie zaś w całym po- 
balkoniku pałacu króla Stasia. wiecie, grzywny w wysokości od 100 kor. do 

Z przedstawicieli polskiego społeczeństwa |1.000 kor. lub areszt od 14 dni do trzech mie- 
w pałacu Łazienkowskim obecny był tylko nie- |sięcy w myśl ustawy z dnia 2 sierpnia 1919 r 
dawno zmarły margr. Wielopolski, któremu ! Dz. Pr. Nr. 64 ò zabezpieczeniu sprzętu i za- 
cesarz dziękował za entuzjdstyczne przyjęcie siewów rolnych, za jednostronne naruszenie 
i hojny dar, zapytyjąc go jednócześnie na jaki umów. i 
cel społeczeństwo polskie życzyłoby sobie użyć 
zebrany kapitał. 
© Natenczas margr. Wielopolski oświadczył, 
iż wobec stale rozwijającego się przemysłu 


| Or 
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_ Starosta (—) Wł. Wyszkowski. 


pociągów — pośpieszny i osobowy do Lwowa. 
Jeżeli więc chcesz, czytelniku, ujrzeć sceny, 
przypominające piekło Dantejskie, przejedź się 
z Rejowca do Zamościa, lub — jeszcze lepiej— 
od Zawady do Lublina pociągiem osobowym 
lub pośpiesznym. Miejsce jest wszędzie — na 
schodkach, w korytarzach, — i tu okazuje się, 
że P. K. P. jest pakowniejsze, niż nawet -furka 
Żyda funmana, zabierającego „Osoby“ z Sza- 
stanki do Janowa. Co się w. tym tłoku robi z 
nogami, a co z rękami — miły Boże! 
A jednak należy to stwierdzić, że, o ile, 
miły podróżniku, staniesz nie na „swoich“ 
'schodkach, np. zamiast na schodkach 3-ej kla- 
Sy, staniesz w 2-ej, to zapłacisz karę—a jakże! 
Żart na stronę — ale za alibyśmy pa- 
nu ministrowi kolei, by przejechał się raz z 
Warszawy do Bełżca — chyba doszedłby > do 
przekonania, że pomicżenie liczby pociągów 
jest komieczne. Jednak nie na tym koniec roz- 
koszy: do przyjemności podróży należy i zá- 
chowanie się naszych miłych oficerów, a nawet 
i żołnierzy: już to w Polsce mundur daje wy- 
jatkowe prawa: prawo jazdy pociągiem. po- 
śpiesznym, gdy się ma bilet na pociąg zwykły, 
prawo „ewakuacji“ zwykłych  śmiestelników, 
którzy byli o tyle naiwni, że opłacili bilety, 
wreszcie... prawo swawoli,  przejawiające się 
czy to w postaci brutalnych zaczepek w. sto- 
sunku do „cywiłów , cży wreszcie w, przysło- 
wiowym. już polowaniu ma żydowskie brody. 


aprowizacji małych miast, obecnie tylko kon- 
statuję fakty. 
Obóz robotniczy ma w mieście dość ma- 
czne wpływy — do Zarządu miasta wchodzi 
tow. Oleszkiewicz, w Radzie Miejskiej zasiada 
paru radnych, co jednak nie wpływa, trzeba to 
przyznać, na popularność partji w szerokich 
masach, gdyż Magistrat, jak zresztą wszędzie, 
pieniędzy nie posiada, żyć musi z dnia na 
dzień, polityki komunalnej prowadzić nie mi- 
że, a nawet w sprawach aprowizacji jest skrę- 
powany, bo jego rola, dzięki panu reierentowi 
powiatowemu, sprowadza SiĘ... do drukowania 
i rozdawania kartek, na które chleba ani mąki 
cię nie otrzymuje. W czasie mego pobytu w 
Chełmie, zjawiła się u mnie delegacja kobiet, 
które wyraźnie oskarżały: policję 9 popieranie 
„szmuglu” — odesłałem to wszystko do naczel- 
nika policji i referenta aprowizacyjnego, choć 
— jak mi na to zwracano uwagę — było t9 — 
utopić przysłowiowego raka w wodzie. 
- Wiec sprawozdawczy zgromadził około 
4500 ludzi — z dyskusji i zapytań widać było, 
że obok sprawy aprowizacji, kwestja bezrobo- 
cia, wszechwładzy policji, „szmuglu* dla mie- 
szkańców miasta, — a szybkiej i skutecznej 
reformy rolnej dla wsi ma znaczenie pierwszo- 
rzędne. TSA j i 
. . Droga do Zamościa... Kto jej mie przebył, 
ten nie wie, c) znaczy piekło... chyba, że jechał 
kolejką do. Biłgoraja. Od Rejowca zaczyna się 
najgorszy chyba odcinek drogi, jaki w Polsce | Rzeczy te na prówincji, dzieją. się stale, szcze- 
isinieje: linja, zbudowana przez Austrjaków | gólnie, gdy bogowi? lilościwi ześlą do pocią- 
1 przytem linja niewątpliwie | gu jakichś Hallerczyków lub rycerzy z pod 
ednak ida tylko dwie pary [znaku rotn i 
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Jaworskiego, A pp. oficerowie, 


Mova minista sara A 


` Projekty podatkowe. 
(Dokończenie). 
Zwracam uwagę na to, że opłacanie podatków. 


i to częstokroć znacznych, jest ostatecznie obowiąz 
kiem każdego dobrego obywatela. Otóż Panom 
wiadomo, że opodatkowanię wszystkich trzech. 
dzielnie w bardzo rozmaitej przedstawia się for- 
mie i rozmaitej wysokości. Najlepiej uregulowane, 
«porządkowane i w ścisłe ramy ujęte jest opodąb. 
kowamie w Poznańskiem, gdzie społeczeństwo „nau- 
czyło się skrupulatnie płacić podatki tak, jak tego 
domagali się Prusacy. Teraz Polska ma z tego ko- 
rzyść, 
kraj teraz jakby wyłączone państewko, znajdują: 
się w położeniu skarbowem najlepszem. 


bo nasi bracia w Poznańskiem, licząc ich: 


Co się tyczy pozostałych 2 dzielnie, to jest Kró- 


lestwa Komgresowego i Galicji, to pod tym wzglę* 
dem zachodziła ta różnica, że naprzód system po- 
datkowy był oalkiem imny: tutaj system rosyjski, 
w Galicji system austrjacki i zachodziła ta różnie 
ca, że jeszcze w tamtym roku w Królestwie Kon- 
gresowem było społeczeństwo przyzwyczajone €- 
płacać podatków bezpośrednich trochę za. mało. 
To się w tym roku zmieni. Jak Panom przedsta- 
wię podatki bezpośrednie, to Panowie zobaczą, że 
w tym roku zabór rosyjski, według preliminarza 
maszego, ma opłacić podatków bezpośrednich . 261 
miljonów, a były zabór austrajeki 54 miljony. Z po- 
dalków nowowprowadzonych, to jest jak Panowie 
sobie przypominają — a bardzo wielu Panów do- 
brze to wie, bo i na Was to ciąży, z podatku mar. 
jątkowego, wynoszącego 2 prot: dalej z podatku od 
zysków, dochodzącego aż do 75 proc. tych zysków , 
i z daniny jednorazowej spodziewam się znacze 
mych dochodów. | y 


Z jednorazowej daniny spodziewamy się na 


rok w stosunku do 22 miłjonów w tamtym bud= © 
żecie, teraz 100 miljonów. Dalej jest podatek' 
przemysłowy: 27 miłjonów, zamiast 15 miljonów. 
Podatek od nieruchomości: 9 miljonów, zamiast: 
1 mil. Podatek gruntowy i podymny 18 mił. — tu 
jest 14 miljonów — to jest prawie to samo. Poda 
tek dochodowy od kapitałów pieniężnych 5 mil. 
zamiast 8, hypoteczny 9 mil. zamiast 4 i pół mil. 


Projekt podatku dochodowego będę mógł za. 


tak w Kongresówce, jak w Galicji. 


Podatek majątkowy i monopol. 
Także zaprowadzić mamy podatek majątkowy, 


dochodzący do 2 proc. Czy ponownię w przyszło- 


ści nie zajdzie potrzeba zaprowadzenia większego 
podatku majątkowego na cele walutowe, tego nie 
mogę dzisiaj powiedzieć. Mamy monopole, ale są 
one tak ograniczone, tak utrudnione, że właściwie 
wielkich dochodów z nich nie mamy. Na jedną 


rzecz zwrócę uwagę, t. j. na monopol spirytuso- 


wy. Tu muszę apelować do Wysokiej Izby. Wysoki 
Sejm przy sposobności uchwalił, iż ministerjum a- 


dnij prowizacji może dawać ziemniaki tylko dla pro- 


dukcji spirytusu przemysłowego, nie na wódkę, 
przeznaczoną do picia. Motyw tej uchwały jest nad- 
zwyczaj szlachetny, jest wyrazem tej wielkiej my- 
śli Wysokiego Sejmu, aby kiedyś dojść do tego- 
stanu, w jakim się znajdują Stany Zjednoczone, 
gdzie picie trunków wyskokowych jest zupełnie 
zabronione. Ja mam wielką wątpliwość, czy kto 
z nas dożyje tego w Polscę. Że kiedyś przyjdzie 
i taki czas, tego nie przesądzam. Dzisiaj stan fak- 
tyczny jest taki: spirytus płaci badzo mały podo- 
tek, ponieważ Ministerjum aprowizacji, trzymając 
się postanowienia Wysokiej Izby, nie daje ziemnia* 
ków gorzelniom rolniczym. Skutek zaś jest nietyl- 
ko ten, że nie mając gorzelni rolmiczej, nie można 
mieć brahy, nie można wypasać bydła, niema z te- 
go powodu mięsa, ale większa część ziemniaków 
i prócz tego inne materjały, jak żyto, są przerabia” 
ne na spirytus i spijane, tylko, że podatku z tego 
niema. U nas będzie tego roku, jak skarb oblicza, 
78 miljonów z monopołów. Nie śmiem Panom p 
dawać cyfr, jak wysoka była konsumcja ża dawe 
nych czasów rosyjskich, kiedy monopol zaprowa* 
dzono. Zapewne, że ten monopol, jaki dziś mamy, 


nawet szarż wyższych, patrzą na to z miłym 
uśmiechem, bo muszą — bo, prawdę rzeki- 
szy, po œo narażać się na niemiłą przygodę... 
I na tym jeszcze nie konieć przyjemności 
w owej podróży: na linji Rejowiec—Belżec „U 
rzędują”* specjalne lokomotywy i 
maszyniści, których zadaniem jest utrzymać 
tradycję „Prywiślinskich Żelieznych Dorog“: 
oto pilnują oni skrupulatnie, by np. pociąg 
asobowy, który o godz. 10 m. 10 ma wyjść 7. 
Lublina, nie przyszedł czasem do Lublina 
wcześniej, niż o 12-ej w południe. Na dystansie 
Zawada—Rejowiec „biorą wodę" ze trzy razy; 
„robią parę” także ze dwa razy, nieraz po t0, 
by pod Rejowcem słanąć i czekać, aż sukurs 
w postaci lokomotywy zapasowej nadejdzie. 
Mają oni usprawiedliwienie w tym, że 1a 
tej linji mieraz szyny się mozłażą pod lokomó 
tywą, a gdy się jedzie po wiaduktach, których cH. 
tam nie brak, to nietylko maszynista, ale zwy* 
kły śmiertelnik, który spojrzy na ów wiadukt, 
gęsiej skórki ze strachu dostaje, tak trwale ta” 
ki wiadukt wygląda — ale muszę dodać, ŻE 
raz jeden udało mi się przejechać tamtę 
w czasie i być w Lublinie na 10-ą rano. Prz 
czyna była jasna — oto „pami maszyni: 
jechała tym pociągiem i nawet w tym sam 
przedziale, oo i ja, a śpieszyło się jej, WIĘ 
pan maszynista pędził tak, że na stacje prze” 


| czasem przyjeżdżał... Może by tak Minist 
komunikacji zaangażowało, jako środek I 
ciw opóźnieniom potiągów, „pp. maszyniściny 
do jazdy tym samym pociągiem, 0 i ich mę 
żowie?... Mp SSC i 
i SAD. «i 
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W listopadzie ukaże się 


Kalend 


wydawnictwo „Robotnika“ 


arz RObOiNiCZYP.P.S. 


na rok 1920, 


Wszystkie organizacje partyjne i towarzyszy prosimy o jak» 


najśpieszniejsze nadsyłanie materjałów, Prosimy ró 


syłanie zamówień i ogłoszeń. 


wnieź o uad- 


_ „ Adres: „Kalendarz Robożniczy—Redakcja „Robotnika“ Warecka 7. 


fest właściwie rzeczą najzupełniej niemożliwą i nie- 
celową. Cały ten urząd nie ma zupelnie celu, Ale 
mie jest dopuszczalne, ażeby cały wielki przemysł 
gorzelniany i rolniczy, na którym stało bogactwo 
całej Galicji wschodniej (Głosy: Nędza robotni- 
ków galicyjskich), bogactwo, służące nietylko t. 
zw. obszarnikom, ale całej ludności, aby cała fa 
produkcja byla zabroniona. Wszakże my potrzebu- 
jemy nawozu zwierzęcego, jeżeli nie będziemy go 
przy pomocy brahy produkować, to go mieć nie 
będziemy. Przy tej sposobności byloby wiele po- 
datku. Na podatku od wódki stała cała skarbowość 
Austrji i Galicji, bo Galicja w podatku od wódki 
otrzymywała udział, który stamowił znaczną pod- 
stawę jej gospodarstwa. 

Przechodzę do monopolu tytuntowego. Może 
to jest trochę niewłaściwa nazwa, bo tego mono- 
polu w całem tego słowa znaczeniu tutaj w Króle- 


stwie niema. W Galicji jest, ale. tutaj nie, bo sąj. 


fabryki prywatne, fabryk odrazu wykupić nie mo- 
una, byłaby to rzecz za droga i nie byłoby to ko- 
mzystnym interesem dla Państwa. Ale towar jest 
maszą własnością, towar muszą nam fabryki odsta- 
wić i w tem znaczeniu monopol mamy £ zw. han- 
dlowy. Proszę tylko poczekać, aż będą czasy spo- 
kojne, aż będzie tytuń z Indji zachodnich przycho- 
dził, aż będą w Amsterdamie wielkie targi na ty- 
tuń, będą wóyczas Panowie widzieli, ile. setek 
miljonów będziemy mieli z tytuniu. Bez tych wiel- 
kich rzeczy, bez tych wielkich podatków konsum- 
cyjnych nikt nie jest w stanie uzdrówić skarbu. 
Ja tego nie potrafię, ja mogę tylko rady da- 
wać, a Panowie uchwalą, co zechcą. ; 
Sprawa pożyczki przymusowej. 
Wysoka Izba miała sposobność nawet kilka 
razy wyrazić swoje przekonanie, że należy zacią- 
gnąć pożyczkę przymusową. 
Mamy obowiązek postawić społeczeństwu py- 
tamie, czy ono chce siebie i Państwo własnemi si- 
łami ratować, czy nie. Jeśli chce, to w takim razie 
najlepszym ma to sposobem jest subskrypcja po- 
wszechna. Niema państwa może, gdzieby było iy- 
le, co u nas, płynnej gotówki, czekającej tylko na 
to, ażeby być zużytą, albo przez państwo do selów 
publicznych, albo przez przemysł i hadel, a to 
pyfanie ę postawić i proszę być spokojnym, 
że agitację rozpocznę porządną, taką, jak się na- 
leży i że się tv uczuć społeczeństwa odeżwę i pity- 
pomine, że chodzi tu o naszą armję, o nasze przyzz- 
łe bogactwo i przyszłą marynarkę. Wszak już za- 


WERE ARILI 


ki Tal Dniałaczy Samorząd 


i 


Uchwaly. 


W sprawie podatków pośrednich. 

| Zjazd radnych P. P. S. odbyty w Warsza- 
wie dnia 4 i 5 września 1919 r. potępia poda- 
tek konsumcyjny, jako państwowe i komunal- 
me źródło dochodowe, obciążające przeważnie 
klasę robotniczą, 

„Zjazd poleca swoim towarzyszom wystą- 
pić wę wszystkich radach miejskich o stopnio- 
we znoszenie tego podatku i zastąpienie go 


podatkami bezpośredniemi pod  najrozmai-|- 


tszemi postaciami, 
klasę posiadającą. 
W sprawie odszkodowań za świadezenia wo- 
< jonno, : 

Zważywszy, że poszczególne gminy miej- 
skie nie mogą dochodzić odszkodowania swych 
strat wojennych u rządów obcych i że akcja 
ta winna być ześrodkowana w rękach Rządu 
Polskiego — 

Zjszd radnych i członków magistratów P. 
P. S. wzywa Związek Posłów Socjalistycznych 
do wszczęcia akcji, mającej na celu przejęcie 
przez Rząd Polski strat wojennych, poniesto- 
nych podczas wojny przez gminy miejskie. 


W sprawie podatku od nieruchomości. 


Zjazd radnych P. P. S. uważa, że w celu 
pokrycia potrzeb miast Pańsbwo powinno 
zrze. się pobierania podatków od nierucho- 
mości w miastach i przekazać je całkowicie 
gminom miejskim. , 

-Zjazd radnych P, P. S. uważa, że jako pod- 
stawa do pobierania podatku od nieruchomo- 
ści winna służyć nie dochodowość lecz war- 
tość nieruchomości. Stawka podatkowa od nie- 
zabudowanych placów, gruntów, pałaców i ©- 
grodów prywatnych winna być znacznie wyż- 
sza niż od innych nieruchomości, 


'W sprawie podatków od przedmiotów zby 
ete. ote. i 


obciążającemi wyłącznie 


Zjazd radnych P. P. S. uważa za wskazane 
pobieranie podatków od. wszelkiego rodzaju 
przedmiotów zbytku — widowisk, alkoholu, 

koni cugowych, karet, bilardów i t. p. 


YA 


| 
wych 


częliśmy pierwszy w tym kierunku interes i jeste- 
śmy w trakcie kupowania kilkunastu statków. To 
wszystko trzeba społeczeństwu powiedzieć. 

Jeśli to nie dopisze, to wtedy ja pierwszy 
zgłoszę się do Wysokiego Sejmu i poproszę o po- 
zwolenie ua rozpisanie pożyczki przymusowej. 
(Brawa. Głos: Od tego trzeba było zacząć). Nie 
zaczyna się od takich rzeczy, bo na to sobie spo- 
łeczeństwo nie zasłużyło. Skąd Panowie wiedzą. 
że ono pieniędzy dać nie chce? Naprzód spróbu- 
jemy, czy dadzą. (Głos: Czekaliśmy 10 miesięcy). 
Półtora miljarda przecież zostało podpisane. (Głos: 
Co to znaczy?). Ja sam wiem „ie to jest za mało, 
ale ja do tego ręki przyłożyć nie mogę, ażeby z 
góry na spoleczeństwie wycisnąć lo piętno, że nie 
chce opłacać podatków, ani nie chce w drodze po- 
życzki państwowej pieniędzy dać Państwu, Pań- 
stwu, do którego się przez 150 lat przez tyle po- 
koleń wadychało. 


Pożyczki zagranicznej nie będzie. 

Powiadają, i ja to zawsze słyszę: Tylko zacią- 
gnąć pożyczkę zagraniczną, sprowadzić złoto, a 
wszystko będzie dobrze. (Głosy: Niech Pan Bóg 
broni, P. Diamand: Nie zechcą dać), Najważniejsze, 
że nie będą chcieli dać, a gdy dadzą, to pod wa- 
runkami, które się Panom mie będą bardze podo- 
bały. Ale mnie nie dogadza, żeby mi posadzono 
u boku kontrolera, który będzie p'lnował, ż+bym 
ja porządnie gospodarował, to znaczy, że gdy ze- 
chcę założyć jaką $zkołę, to kontroler mi powie: 
eTj szkoły nie załóżymy, bo pieniędzy zabrak- 
nie nam na opłacenie procentów Jak długo pań- 
stwo polskie samo własnemi siłami tak się nie u- 
porządkuje, że zagranięzne kapitały będą nam nie- 
potrzebne i nie będzie potrzeba ustanawiać kon- 
troli nad naszym skarbem, tak długo pożyszki ob- 
cej ja nie będę żądał, bo będę miał warunki tak 
upokarzające, że z niemi przed Wysoki Sejm nie 
przyjdę. ? 

Dlatego muszę jeszcze raz powtórzyć, że jeste- 
śmy w położeniu, w którem pomódz możemy sobie 
tylko sami. Uchwalmy podatki jeszcze większe, 
płaćmy je, dajmy ogromna pożyczkę dobrowolną, 
stwórzmy jednolitą rentę polską, pracujmy w prze- 
myśle i handlu, a wtedy dojdziemy do takiego sta- 
nu idealnego i będziemy tak szanowani przez ob-' 
oych, że wtedy będzie zupełnie obojętnem, kto jest 
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szyty tego literackiego wydawnictwa świadczą 
chlubnie o dążeniu Wielkopolski, ażeby wyrwać się 
z atmostery zaspaństwa i koltuwństwa. Redaktor (p- 
I, Hulewicz) hołdoje prądom najskrajniejszym w, 


éé naszej literaturze i sztuce, co pismu nadaje specjal- 


üy, bojowy charakter. Stąd też pismo zasilają prze* 
ważnie literaci z „Pro Arte“ warszawskiej. Spoty” 
kamy ich nazwiska i utwory w każdym zeszyci, 
oryginalnego niewątpliwie i cennego pisma, Ale 
właśnie z powodu nowatorskiego charakteru mie” 
sięcznika, trafiają się w nim prace zupełnie beg 
wartości albo wprost śmieszne up. „Odejście Ralfa 
Moora“, Jest to zresztą z konieczności związane x 
reformatorskim charakterem „Zdroju“. Oprócz u 
tworów oryginalnych i recenzji, „Zdrój“ drukuje 
również krytyczne rozprawy litorackie, np. Fr. Rar 
wity Gawrońskiego: „Literatura ruska do końca 
XVIII w.*. Dział przekładów i literatury obcej trake. 
towamy jest starannie. Oprócz urywków np. z Wil- 
de'a, Delacroix w każdym numerze znajdziemy. 
przekład jakiegoś cacka literackiego np. „Jabłuszko 
d'Anis" — Francis Jammes'a (przekład Haliny O- 

strowskiej), albo wzniosłe i do głębin religijnych - 
sięgające „misterjum w 6 obrazach, Miguel Mana- 

ra“ Oskara W. Miłosza (przekład Bronisławy O- 

strowskiej). Nazwiska i wewnętrzny rytm utworów 

zarówno jak i przekładów, zdawałaby się przekre- 

$ślać z góry możność zrozumienia potężnych indywi- 

dualności wielkich realistów. Tymczasem tak nie 

jest. W N-rze 10 znajdujemy krótkie wprawdzie, ale 

pełne entuzjazmu studjum o wielkim pisarzu szwaj- 

carskim Godfrydzie Kellerze. Miesięcznik poznański 

mie pomija również zjawisk życia narodowego i spo- 

łecznego, w sposób zjadliwy walcząę z obskurantyz- 

mem poznańskim. 

„Zdrój“ jest tedy pismem, które dzielnie speł- 
nia zadania poważnego miesięcznika literackiego £ 
kulturalnego i dlatego powinienby znaleźć czytele 
ników w całej Polsce, tak ubogiej w wydawnictwa 
perjodyczne poważne i sumienne, 


arawie 
- pwałtów okupacyjne. 


Według traktatów pokojowych z Niemcami i 4 
Austrją służy rządowi polskiemu prawo zażądania, 
ażeby rząd niemiecki i rząd austrjacki wydały wła» 
dzom polskim osoby, przebywające na terytorjum 
Państwa niemieckiego względnie austrjackiego, 
które dopuściły się w czasie wojny pogwałcenia 
praw i zwyczajów wojennych na obszarze Polski, 
celem sądzenia ich przez polskie sądy wojenne i w: 
karania winnych. 

Przez pogwałcenie praw i mwyczajów wojem. 
nych należy rozumieć między innemi: 

1) teroryzowanie ludności cywilnej przez na!) 
kładanie zbiorowych kar i stosowanie solidarnej , 
odpowiedzialności za przekroczenia jednostek, | 
wszelkie egzekucje bez sądu, katowanie ludzi, nae 
kładanie kar lub wywożenie za uchylenia się. -| 
sprawowania urzędów, zmuszanie cywilnej dwdno*| 
ści do robót na terenie działań wojennych, masowe; 
ewakuowanie ludności i uprowadzanie z kraju pod! 


jama w 


ministrem skarbu i ja wtedy nie będę miał pre- stępem lub siłą do robót przymusowych, represje | 


tensji być tutaj reprezentantem. (Brawa). 


i 


ENEAN LINER ATA 


qoe 


old Parij Sjaiocznj 


DA LU 


W sprawie pokrycia wydatków miejskich. 

Zjazd radnych P. P. S. uważa, że wszelkie 
inwestycje miejskie powodujące zwyżkę war- 
tości nieruchomości lub dochodów poszczegól- 
nych osób, winny być pokrywane w pierw- 
szym rzędzie z opłat od adjacentów, t. j. od 
osób odnoszących bezpośrednie korzyści z da- 
nych inwestycji. 


O polityce gruntowej miast. 
Zjazd radnych P. P. $. uważa że obowiąz- 
kiem zarządów miast jest zapewnienie gmi- 
nom jaknajwiększej ilości terenów na włas- 
ność, a zbywanie terenów miejskich uważa 7a 
brwzględnie szkodliwe. Odstępowanie tere- 


U 


względem duchowieństwa, wymuszanie łapówek, , 
mordowanie zakładników, wywożenie maszyn i sū | 
rowców i pozbawienie tem ludności zarobku; i 
` 2) wprowadzenie nowych podatków, nadużycia ' 
przy wprowadzaniu nowej waluty, zmuszanie jods | 
nostek prywatnych, instytucji, gmin lub mast da) 
zaciągania pożyczek, grabież i kradzież, rekwizycje , 
przedmiotów niepotrzebnych dla załogi, konsystują- | 
cej w kraju, rekwizycje dzieł sztuki, surowców, ma*, . 
szyn, transmisji, dzwonów i organów kościelnych, 
dachów i wogóle rekwizycje przedmiotów w granie ` 
cach, przekraczających istotną możność kraju, 
niszczenie aktów i archiwów gminnych, miejskich i 
państwowych, niszczenie zabytków budownictwa i) 
palenie domów, prołanowanie kościołów i cmenta*, 
rzy, Ściąganie kontrybucji w granicach, przekracza. 
jących potrzeby armji lub administracji, rekwiro-- 
wanie bez wydawania kwitów, wydawanie kwitów 
bez oznaczonej sumy i wogóle nieformalnych, ze | 
rządzenia w celu niszczenia miejscowego przemy“ 
słu, ustanawianie zarządów przymusowych na mas. 
jatkach obywateli polskich i nadużycia przy tem, 
praktykowane, planowe niszczenie lasów państwo 
wych, gminnych i prywatnych, sprzedawanie nz 
wyłom drzew przy szosach i t. d.; 4 
8) mordowanie jeńców i znęczanie się nad nik, 
mi, mordowanie i obdzieranie rannych, ostrzeli war. 
nie szpitali, ambułansów, bombardowanie miejsco. 
wości nie bronionych i t. d, 


tku | ale posiada dzia! literacki, w którym uwzględniane 


nów należących do miasta może być uskutecz- O ile wiadomości co do powyższych osób i pos, 
niane tylko na zasadzie dzierżawy z zacho-| wyższych nadużyć są w posiadaniu redakcji, pro. 
waniem prawa pierwokupu dla gminy. „|siilbym uprzejmie o zakomunikowanie ich najpóże 
Zjazd radnych P. P. S. uważa za koniecz- | niej do dnia 12 października 1919 r. piśmiennie lub 
ne wydanie przez rząd w najbliższym czasie | ustnie w godzinach od 10 do 12-ej przed poł. (Sąd 
ustawy, dającej gminom miejskim prawo piet- | apelacyjny, plac Krasińskich 5), Władysław. Szys 
wokupu przy wszystkich tranzakcjach nieru | kowski, sędzia sądu apelacyjnego : 
chomościami, położonemi w obrębie gminy. Niezależnie od tego uprzejmie proszę Redakcją 
o podanie do wiadómości publicznej, iż bezpośre 

h a aN | 1, poszkodowani, naoczni świadkowie i inne oso 
, by, które posiadają o tych nadużyciach określone t 
Pisma nadesłane, pewne wiadomości, mogą zgłaszać je w czasie poż 

„Wiedza Techniczna*, Poznań — wrzesień, 
miesięcznik ilustrowany: wojsk technicz, W. K. P. 


wyższym i pod powyższym adresem. 
Władysław Szyszkowski, 

SE ium sprawiedlirzośc! 

1919 r. Nr. 1. Rok I. Redaktor naczelny pulk, Jan y Delegat Ministerjum R, 
Skoryna. Redaktor i kierownik literacki podpor: Dlacze sławiono tak krótki ter? 
> 3 A k go pozostaw i er 
yyy Hulewicz. Adras: Poznań, ul. Działyńskich | in do zgłaszania się ze skargami?! 4 

W słowie wstępnem zaznaczono, że chociaż pi- 


smo jest organem „wojsk wielkopolskich”, mie- PZERSKNOCENNGNIA 


mniej Redakcja, która uczyniła to ze względów for- 
melnych, przeciwstawia się i przeciwstawiać się 
będzie wszelkim zakusom separatystycznym. Pismo 
poświęcone jest naukom technicznym wojskowym, 


DO NABYCIA W ADMINISTRACJI „PRZED: $ 
j 


ŚWITU*, WARECKA 7. 


1) Otto Bauer: „Droga do socjalizmu”, 60 ley - 
2) Młot: „Worek Judaszów* 2 mk. ń 
8) Czapiński: „Czego uczą Jezuici“ 1.50 mÈ 7. 
4) Malinowski M.: „Z krwawych dni* 2.50 
5) Moraczewski J.: „O rządzie ludowym“ 2 
6) „Zjednoczenie P. P. S“ 150 mk 


będą wszelkie najpoważriejsze zjawiska z dziedzi- 
ny literatury i sztuki, | 

| „Zdzójć. Dwutygodnik poświęcony i kul- 
turze umysłowej. Naklad Spółki Wydawniczej „© 
stoja”, Poznań, Zeszyty % — 10, Nadesłane nam ze- 


AML 
N; 


p TAR kak 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 6 października 1919 r. 


m z PTY EWĄ. "TEE AET DH 


j ri oann maren à siw 


Z życia robotniczego. 


Towarzysze Metalowy 


Ze Zw. zaw. rob. przem. metalowego 0 
trzymujemy następującą odezwę: 
$  Straszliwa wojna doprowadziła klasę pra- 
bującą do nędzy. Związek masz bronił tysię- 
cy towarzyszy od ostatecznego wyczerpania 
materjalnego i fizycznego, wywalczając dla 

wszystkich metalowców lepszy byt i nonmując 
-warunki pracy. Domagaliśmy się stale pracy 
"dia bezrobotnych, aby zmniejszyć ciężary spo- 
łeczne. 4438 
Dokonaliśmy dużo mimo braku środków 
* pieniężnych na prace zw!ązkowe, organizacyj- 
ne, na opłacanie licznych funkejonarjuszów, a 
głównie mogliśmy dokonać dlatego, że zajęliś- 
‘my podczas ustąpienia okupantów posesję z 
domem na siedzibę związku naszego przy ul. 
"Leszno 58. Dom ten i plac — to nasza krwa- 
„iwiea, wyciśnięte z nas przez nząd carski, mie- 
© liśmy do niego prawo. Rząd dziś chce nam 
„go odebrać. Podbechtany przez koltunerską 
prawicę, chce tem rozbić naszą instytucję. 
* Dziś, gdy przy całym ogromie pracy, jako ta- 
. ‘ko możemy nieść masom bezrobotnym pomoc, 
spełniać trudną rolę regulatora w wykolejo- 
mem społeczeństwie — rząd stara się rozbić 
naszą ostoję i nadzieję lepszej przyszłości pro- 
wadząc swą niezar cią do anarchji. 

Towarzysze! Jeśli rząd prowokuje bunt, 
to niech wie że będzie dpowiedzialnym za na- 

_stępstwa. Jeśli jeszcze jednym gwaliem chce 

` zadokumentować, że robotnik polski jest takim 
samym helotem jak za czasów oanskich, to 

- miech wie, że chwila wybuchu buntu niewot- 
ników, powiększy tylko nienawiść klasową. 

Żądają od nas abyśmy się z „pańsbwowe- 
go“ gmachu wyprowadzili na bruk lub nas 

- wyrzucą przez robotników odzianych w mun- 
- dery i uzbrojonych w krwawe już bagnety 
polskie. 

Wyrzucać nas mają we wtorek, t. j. jutno 
7-go. Rząd wie, że kamienicznicy lokalu nam 
nie odnajmą, że Związki; Metalowców, Rob. 
miefachowych, Młynarzy, Kapeluszników, Sze- 
wców, Prac. węglarskich i Klub Proletarjacki, 
mieszczące się dziś razem i obsługujące prze- 

_ szło 90 tys. sowich członków z 30 tysiącami 
„ bezrobotnych, muszą się „ozproszyć po War 
©" gzawie i płacić paskarskie ceny za lokale cia- 
"mne, ciemne, brudne i t. d. Rząd wie, że 
© wwiązki nie mają pieniędzy, że te wydatki je 
| grujnują, lub mocno utrudnią pracę, że w ten 
/ gposób można zniszczyć placówkę życia i po- 
- rządku robotniczego. 

„Je Pałace burżuazji dotychczas są przez re- 
` lkwizycję nietknięte, choć stoją puste, .domy 
(hazardowe jeszcze zostały dla uciechy speku- 
. lantów, lupanary zajmują wielkie lokale, a 
dy. związki robotnicze siłą się ma usuwać z zaję- 
- tego budynku. > Ad 
f Wzywamy cgół metalowców do stanowcze- 
igo protestu przeciw nowemu gwałtowi, żąda- 
my aby zajęty budynek był Qam oddany wie- 
„ezyście lub do czasu odreparowania się klasy 
pracującej po jeszcze prowadzonej dziś stra- 

* "szliwej wojnie kapitalistycznej. 
~= Nie mamy z czego płacić wielkich skła- 
. dek miesięcznych na potrzeby związku, nie 
' możemy i tak dość wysokich składek podwyż- 
szać, chyba kosztem wywalczenia większych 
. płac za naszą pracę w fabrykach! Czy do te- 
(/ go nas pcha rząd w swoim bezrządzie? Czy 
= m ten sposób chce wywołać w kraju anarchję? 

Protestujmy z całą siłą, towarzysze! Broń- 

'; my piersią siedziby związkowej, aby mieć 
własny kąt do radzenia nad zmianą swej nę 
dzy na życie ludzkie i walkę z sytuacia życio- 
wą, wytworzoną przez zachłanną, lecz bezra 

. mą burżuazję. ; 

4 _Metalowcy! We wtorek musimy wykazać 
rządowi, że umiemy bronić zagrożonej swej 
instytucji. My, którzy umieliśmy walczyć o 

„ miepodleglość dla swoich dzisiejszych tyra- 

| nów, nie damy rozbić związku, jak niedopu- 
|_ ściliśmy do tego za czsów carskich i okupacyj- 
- mych idąc na Sybir, do obozów i turm. 

„Precz z gwałtem rzadu polskiego nad or 

=- ganizacjami Aaża + 

) Precz z bagnetami od instytucji k 

> mych! je ć SBE. : EPO 

J: Niech żyją zwiazki zawod MOE 

+ Bodny rozwój! > Móch 

© Zwięzek Robotników Przemysłu Metalow 

= w Rzeczypospolitej Polskiej > 


1 prromycia macznego. 


p ; Rerr'ueja wiecu robotników przemysłu tukiermicze- 
go i mącznogo, odbytego w lokalu Związku mela- 


Ą lowców przy ulicy Leszno 53 dnia 3 b. m. 


sok 
„/1 zebranie zagaił tow. Ulman, przewodniczył 
"> fow. Nowiński, sekretarzował tow. Meljon. 
5 Tow. Nowiński zreferował sytuację obecną W 
* przemyśle mącznym i cukierniczym i rzucił światło 
ma całą politykę rządu, Następnie przemawiali tow. 
Ulman, Lampe, Szmojs, Melion i inni, którzy w dłu- 
+” gich przemówieniach krytykowali obecną politykę 
- mządu i zajęcie wrogiego stanowiska przeciwko kla- 
© gie pracującej. Tow. Ulman odczytał rezolucję, któ- 
= wa przyjęto jednogłośnie: 

"| „Wiec robotników przemysłu cukierniczego i 
*  mącznego, zwołany w sprawie rozporządzenia midi- 
“$ sterjum aprowizacji, zakazującego wypieku ciast, 
| bułek, pierników i t. p. stwierdza: że zakaz ten nie 
- wypelnia tych zadań, którym rzekomo ma służyć. 
bowiem nie powiększy ilości chleba dosta y 
szerokim masom ludności, lecz tylko pozbawi tysią- 


głodową, wobec zbliżającej się zi- 


pracy. tem samem skazując ich i ro-| - 


my. Dalej spowoduje jedynie to, że zakazane pro- 
dukty będą wypiekane pokątnie i sprzedawane po 
wygórowanych paskarskich cenach, usuwając część 
produktów piekarskich w sterę handlu paskarskie- 
go, tem jedynie zwiększy cenę rynkową chleba i 
tem jeszcze bardziej pogorszy stan aprowizacyjny 
mas ludowych. Nie polepszając położenia aprowiza- 
cyjnego kraju zakazaniem wypieku ciast, przyczyni 
się tylko do wyrzucenia na bruk 80 tys. robotników 
zatrudnionych obecnie w przemyśle mącznym ł cur 
kierniczym i tem samem powiększy selki tysięcy 
bezrobotnych. Wobec tego wiec rozporządzenie mi- 
misterjum aprow. potępia, uznając takowe za bez- 
sensowne, a w rezultacie swem szkodliwe dla wszy- 
stkich robotników polskich. 

Rząd nie pozwała prywatnym osobom na przy- 
wóz cukru z zagranicy, sam zaś cukru nie przywozi, 
w ten sposób przemysł cukierniczy pozbawiony su- 
rowca, w krótkim czasie zostanie zlikwidowany, za- 
razem granice Polski otwarte dla wszelkich wyro- 
bów cukierniczych i wogóle przedmiotów luksuso- 
wych zagranicznych, wyroby te zalewają rynek we- 
wnętrzny i wypychają produkty miejscowe wytwa- 
rzane przy tak niedogodnych warunkach wogóle, a 
cukierniczych w szczególności, 

Wiec żąda zabezpieczenia bytu usuwanych ro- 
bofników i ich rodzin: 

1) Wypłacanie wszystkim robotnikom usuwanym 
z pracy 8-miesięcznego dotychczasowego zarobku. 
Do czasu otrzymania zajęcia wypłacanie każdemu 
robotnikowi 10 mk. na żon; i 5 mk. na dziecko. 

2) Dla robotników pozbawionych pracy w przed- 
siębiorstwach państwowych w tabrykach marmo- 
lady, konserw i w in. 

' 8) Wydania dekrefu, zabraniającego przywozu 
z zagranicy przedmiotów luksusowych. 

Z doli robotniczej. Istnieje w Warszawie cu- 
kiermia „Ziemiańska” (Kredytowa 9 i Mazowiecka 
12), właściciele p.p. Albrecht i Skępski dorobili się 
miljonowej fortuny na obdzieraniu gości i wyzżyski- 
waniu robotników. Stosuneczki tam panują obecułe 
takie: mężczyźni przy obsłudze windy pracują od 
godz. 10 rano do 1134 wieczorem, za co pobi: rs ją 
aż 75 mk, miesięcznie i „życie“, kobiety (kawiarki 
i pomywaczki) od godz, 7 rano do 8 wiecz., za ©0 
otrzymują od 35 do 50 mk. miesięcznie, „mieszka” 
nie“ i „życie”. CZ. skandalicznych 
warunkach (brud, brakk łóżek, śpią na pólkach umo- 
cowanych jedna nad drugą), życie następujące: 2 
funty chleba suchego na 6 osób i. dowolną ilość lury 
zwanej kawą. Obiad trochę znośniejszy, va kolację 
taką samą ilość chleba, herbata, i po kawałku wę 
dliny, za to życie robotnicy muszą pracować od 12 
do 15 godzin na dobę. Robotnicy zwrócili się do 
Związku cukierniczego 0 pomo, na wiadomość o 
4em p. Albrechtowa zwolała robotnice i „zabroniła“ 
zapisywać się do związku, „Ja waszego 
nie boję, 
drzwiami. Związków wam się zachciewa, nie chce- 


cie pracować, to za pg Pomimo to, groźba ro- | 
botników należenia do związku 


oskutkowała, bo, 


ków i oświadczyła, że kto należy do związku, to bę 
dzie pracował 8 godzin, a co do podniesienia płacy. 
to sama miała im dołożyć, ale jak chcą związku, to 
niech on im dołoży. 

Towarzysze i towarzyszki, jaki widać z tego 
wszystkiego, wasi przedsiębiorcy boją się, jak o- 


lecz walką zdobędziemy lepsze Warunki, a więc do 
organizacyj klasowych, do % 


ganizowanych szeregach nie zbraknie, Gdy będzie- 

my zorganizowani, nie pomogą krakania pani A. S. 

it. p, walką zmusimy ich do uległości. 
Pracownik. 


Z Włocławka. 


(Korespondencja własna). 


związku. 
Jaroszewski. 


z posiedzenia Rady głównej 


wydawania organu Związku „Robotnik Rolny*, 8) 


sprawę kooperatywy rolnej, 4) wybór delegatów na 


zjazd Rady głównej. 
. Tow. Ciborowski 


Rady głównej. - 


Tow. Szczerkowski będąc na tem zebraniu za- 
brał głos i zdemaskował lisią politykę większości 
członków zarządu, tych, którzy udają  bezpartyj- 


nych, aby tem skuteczniej za pośrednictwem związ- 


ku uprawiać politykę wrogą P. P. S, choć ogół 
członków związku sympatyzuje z P. P. 8., bo człon- 
kowie P. P, S. byli założycielami związku na pow. 


włocławski i nieszawski. 


Przemówienie tow. Szczerkowskiego pozwoliło 
zorjentować się zebranym w stanowisku słusznym 
większości, tak na zjeździe ogólnym związku, jak i 


na ostatniem zebraniu Rady glównej. 
Dyskusja wykazała, że czlonkowie zupełnie ina- 
czej myślą, niź zamaskowani komuniści, którzy się 


sztucznie dostali do zarządu. 
w dyskusji nad sprawozdaniem zabierali glos 
i inni członkowie związku, którzy potwierdzali wy- 


wody tow. Szczerkowskiego. - 
Po omówieniu sprawy wydawnictwa „Robotaik 


|Rolny* i sprawy kooperatywy, w których różnice | 
się nie ujawniły, przyjęto wnioski zarządu. 
"Następnie na żądanie kilku delegatów wypły- 


nęła sprawa usunięcia z przewodniczenia tow. 


a 


związku się 
a jak przyjdzie delegat, to może postać za 


gnia, organizacji robotniczej. Nie uginaniem karku, 


wiążków zawodowych, 
zapisujmy się wszyscy, niech nikogo w naszych zor- 


Dnia 21 września odbył się zjazd delegatów 
związku zawodowego robotników rolnych pow. 
włocławskiego i nieszawskiego, na który przybyło 
około 850 osób, reprezentujących 9.000 członków 


Przewodniczył tow. Żarek, sekretarzował tow. 


Porządek dzienny obejmował: 1) sprawozdanie 
związku, 2) sprawę 


Przybylskiego, który jest lubiany w szerokich mæ 
sach ogółu członków związku. Zebrani żądali, żeby 
zarząd wyjaśnił, jakimi powodami się kierował, t- a 
suwając z przewodnictwa w zarządzie tow. Przy- 
bylskiego. Zamaskowani komuniści wyjaśniałi, że 
nie żadne powody partyjne wpłynęły na usunięcie 
jego, a tylko to, że obecny przewodniczący jest zdob 
niejszy, bo jest nauczycielem i mieszka tu na miej 
stu we Włocławku, co jest korzystniejsze dla związ- 
ku, a tow. Przybylski i tak jest członkiem zarządu. 


Tak tow. Przybylski, jak i zebrani z oburze- 
niem odpowiadali, że twierdzenia przeciwników 
tow. Przybylskiego są kłamliwe, że powody b 
inne, to jest, że on jest innych przekonań i zama 
skowamych komumistów nie choe popierać, a 60 do 
zdolności, to jest rolnikiem i lepiej się zna na spra- 
wach robotników rolnych, niż nauczyciel z zawodu; 
co do innych spraw, to był jednym z najbardziej 
czynnych założycieli tego związku i dłuższy czas je 
go przewodniczącym i załatwiał sprawy lepiej, ni$ 
obecny przewodniczący. Zebrani uchwalili w ta} 
bliższym czasie zwołać zjazd związku, celem wy 
brania nowego zarządu. Zebrani byli bardzo obu 
rzemi postępowamiem większości zarządu i mówili 
że trzeba w Związku raz wreszcie zrobić porządek. 

Komuniści widząc, że zebrani mogą wybrać na 
delegatów na zjazd Rady głównej zwolenników P. P, 
S., w porozumieniu z prezydjum zerwali zebranią $ 
wybory się nie odbyły. ST rer erer 


Nasielsk. 


(Korespondencja własna), 


Obchód „Dnia Prasy Socjalistycznej" w 
naszem mieście udał się zupełnie dobrze. Qd 
wczesnego ranka uwijały się pary, przypinając 
znaczek z napisem „My nowy zapro 
lad“ i co się wielce nie podobało naszym lu- 
endekom, jakoteż kolegom g enzeteru. Można 
było zawważyć jak niektórzy widocznie mniej 
odważni, którzy się nie śmieli wymówić od 
przyjęcia znaczka, uszedłszy parę kroków od- 
pinali z obawą ten dla nich niezrozumiały lub 
straszny „nowy lad“. Nasza rodzima kołtune- 
pja pomimo zwyczaju dawniej często stosowa- 
nego, tym razem się od bezo- 
wocnych intryg dając nam spokojnie święcić 
uroczysty dzień. Powoli godzą się nasi prze- 
ciwniey zè stanem rzeczy, widząc rosnącą sta- 
le potęgę P. P. S., którą proletarjat polski 
uznaje za wyrazicielkę swoich klasowych in- 
teresów. Proletarjat tutejszy zrozumiał qo- 
niosłość rozwoju naszej prasy, oddając chęt- 
nie ciężko zapracowany grosz dla wamoonięnia 
swego frontu w walce o wyzwolenie. 


, Dzień 28 września pozostanie na długo w 
pamięci tutejszego proletarjatu utwierdzając 
go w przekonaniu, że wzrost prasy socjalistycz- 
nej zbliży zdobycie Polskiej Republiki Socja* 


SAM M. Mirek | 


Z Hrubieszowskiego. 
(Korespondencja własne). 


Powiat Hrubieszowski w tym miesiącu spotkał 
nielada zaszczyt, bo 17 września zawitał do nas je” 
go ekscelencja biskup lubelski. Będąc zmęczonym 
udał się na spoczynek, aby na drugi dzień mieć gi- 
ty do pracy. Jakoż następnego dnia po obiedzie, na 
który wejście kosztowało 80 koron i który składał 
się z 7 mięsnych potraw, jego ekscelencja jął pour 
oza cierpliwie czekający nań ludek, że w dzisieje 
szych ciężkich czasach nie należy spożywać kdełba- 
sy, gdyż drogo kosztuje (rozumie się dla tego, któ- 
ry zarabia od 6 — 10 koron). Potem prawił dalej 
że nie mależy słuchać socjalistów, którzy jako szcztw 
ry! podgryzają podwaliny państwa kościelnego! 
Chcą zabrać ziemię panom, oddać ją  chłopomi 
Ale pamiętajcie, że krzywda pańska bokiem wam 
wylezie| Bo do tęgo was namawiają socjaliści, któ- 
rzy pracują za żydowskie i bolszewickie pieniądze, 
Lecz wierni widocznie nie dali się przekonać agi- 
tatorom wè fjoletach, gdyż połowa opuściła. koś 
ció}, i między sobą zaczęli rozprawiać, co złego 3% 
ejaliści chcą zrobić, zabierając ziemię bogatym wy" 
zyskiwaczom, aby oddać ją prawym właścieielom, 
którzy krwią i potem zapracowali na nią. Po kilku 
takich wiecach w pobliskich kościołach jego eksce* 


szer, poseł do Sejmu z okręgu Zamojskiego zgr% 
madził około siebie przeszło 65.000 tysięcy osób; 
przeważnie tornali i chłopów bezrolnych i małorol- 
nych. Nie brakło tutaj i policji miejscowej. 1 
więc neczelnik policji miejscowej, podkomisarz po 
wiatowy i kilku mniejszych dygnitarzy ze dwor 
powiatowego kacyka, p. starosty Hlynia. F 6 
wienia tow „Dreszera zebrani słuchał z wielką u- 
wagą. Nie dziwnego, gdyż mówił człowiek, który 
tem w Warszawie radził o tem, jak polepszyć byt 
rzeszy pracującej. Tow. Dreszer wykazał zebrany! 
jaki błąd popełnili głosując na listy Kklerykaln | 
obszarnicze z pod sztandaru „Bóg i ojczyzna”, & 
właściwie pasek i represje, gdyż oni tylko starają 
się przedłużyć wojnę, która jest główną przyczyną 
wszystkiego złego, że należy ziemię oddać rob. to: | 
chłopom małorolnym i bezrolnym, że, dosyć już | 
krzywdy wiekowej. Przemówienie tow. a 
uzupełnił tow. Kukiełko, uzasadniając rezolucję | 
przyjętą na Komgresie Robotników Rolnych Rzeczy” j. 
pospolitej Polskiej w dniu 24 sierpnia.  Zebradł 
z wielkim entuzjazmem przyłączyli się do rezok= | 
cji; tym sposobem dał odpowiedź proletarjat Hri o 
bieszowski należytą biskupowi lubelskiemu = | 
Dn. 28 września 1919 r. 


RADZA KOLCE o. (7. AE 


— < 


` baltyckiej. 


| bomb w centralnym komitecie komunistycz- | uch 


6 > 4 “ROBOTNIK”, poniedziałek, 6 pazdziernika 1919 r. i NE 329. 


Wilno, 5 października. |dów mogłyby doprowadzić do ogólnego za 3 


T eleg r amy (P. A. T.). Nadeszła tutaj z Moskwy nastę- | Projenia. Następnie Izba powzięła jednogło+ 
e pująca spóźniona wiadomość: W czwartek, d. | 519 495. głosami następującą uchwałę: „Izba, 


$ ; 25-go września r. b. w czasie posiedzenia na- : s p 

| jk | p lęki yi Hi ( | czelnych władz komunistycznych niewyśledze- |5Pr%5 mierzonych i zaprzyjaźnionych zapregą 

omun â lid 189g lid | energ ae ni dotąd sprawcy rzucili bombę.  Odlamkami |774d. a by p A da: IT 
PW bomby zostali zabici następujący komuniści:| Wana inansowe, celem osiegnięca: 

_ Warszawa, B października. |7azorski, Kolajew, Razdienow, Kropotow;| Niemcy dokonały przedewszystkiem wypła 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne-|Kolbin, Tankus, Kwasz, Ignatow, Tito,  Ru-| "4 Sele naprawy. szkód, spowodowanych w ob 

go z dnia 5 października. binsztejn. Oprócz tego zostało 17 komunistów | SZarach, które uległy inwazji i zniszczeniu, ań 


Front litewsko-białoruski: Wałki na przy- | ranionych, między nimi ciężko ranieni zostali | 19 chwili kompletnej rekompensaty, 2) ażeby 


ezólkach mostowych rzeki Berezyny trwają w |Steiklow i Buharin. Dla wykrycia sprawców | Solidarność, zrodzona podczas wojny  pomię 
dalszym ciągu. W kontratakach w rejonie |zamachu wydelegowano nadzwyczajną komi- dzy ałjantami, była kontynuowaną i nadal, 0e= 


ufając w poczucie sprawiediiwości mocarstw ` | 


Borysowa i Lepla oddziały nasze rozbiły ata | sję śledczą. lem zabezpieczenia wykonania zobowiązań 

kującego przeciwnika, biorąc 240 jeńców i 4 „ | poczynionych przez Niemcy, jako też i celem 

karabiny maszynowe. Praga, 5 października. |zabezpieczenia i gwarancji przez wspólną aka 
Front wołyński: Spokój. (P: A. T.). Czeskie biuro prasowe podaje | 42 finansową szybkiej odbudowy okolic, któs . 


z Helsingforsu: Według doniesień z Moskwy, 


W. z. Szefa Sztabu Generalnego W. P. wykryto tam wielki spisek antybolszewieki. 


gnięto pomiędzy państwami sprzymierzonem? 


re uległy inwazji i zniszczeniu, 3) ażeby osią” -. 


Haller, pułkownik. Przywódca kadetów Szczepkin, oraz 60 polity- i zaprzyjaźnionemi „porozumienie, co do ró" 
i : ków i oficerów zostało doraźnie zasądzonych | 1980 podziału ciężarów wojennych. JE 
Aresztowania W Rownie. ma śmierć i rozstrzelanych. Paryż, 5 październiką, 
Kowno, 4 października. | (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Mint. 
(P. A. T.). Po kilkudniowej przerwie roz- (eg kokietają Niemców. ster spraw wewnętrznych Pams złożył sena* 
„poczęły się znowu masowe aresztowania Po- Wieoeń, 5 października. |*9%L traktat pokoju. Sprawozdawca Leom 


laków, zwłaszcza wojskowych. Aresztowano „, | Bourgeois przedłożył w ciągu posiedzenia se- 
kilkunastu huzarów. Wśród aresztowanych 0- | 7 mA p: SĘ W Osłednicho zasach urządziły l U 
flcerów znajdują się: Wojdet, były sztabs-ka= | yo gimnazjum niemieckie w|ceami i o traktatach sprzymierzeńczych z Ane 


pitan armji rosyjskiej, Piotrowicz, Konstanty Kiosmarku. Otwarcia dokonano celowo w 8po-|glją i Stanami Zjednoczonemi. Na posiedze+, 


Chrystowski, Galatielis, Spowicz, Aleksander sób niezwykle uroczysty i w obecności przed-| niu postanowiono, że rozdanie tych sprawo= ` 


i h RER tawicieli świata politycznego.  Wygłoszono i i 

Kościałkowski, Lappo, Kadrygiewicz. Z poza x à z Poe zdań będzie uskutecznione we wtorek przed 
aier wojskowych saa Firabiego Neja charakterystyczne przemówienia. Pod wzgłę- | nasiępnem posiedzeniem. Ponieważ dyskusja © 
= ac. pa aiw Tyszkiewicza, radneg" dem wyżnaniowym gimnazjum jest hussyckie. | traktacie wejdzie na porządek dzienny dopie- 


miejskiego Błażewicza wraz z żoną, urzędnika| ” ; ; $ ro 9 października, senatorowie będą miel 
Gustawa Martusewicza, artystę malarza Szea- Represje czeskie, dwa dni czasu na przestudjowanie wymienio. 
erga wraz z żoną i rodzicami, Wandę Pioiro- Cieszyn, 5 października. nych sprawozdań. Możliwem jest, że dysku- 


ównę i Brzozowskiego wraz z córka. A- ą |||" |sja zakończy się w ciągu trzech dni, t. į. z końs 
resztowano również dwóch oficerów, braci Ku- (P. A. T). Jedyny polski dziennik, jaki | cem następnego tygodnia. 
zewiczów; młodszego z nich celem wydobycia | WyChodził w. Morawskiej Ostrawie, „Polski 


zeznań torturowano w okrutny sposób, wy- eda T rz Aaa ist pol- 
kręcając mu palce u nóg i przygniatając mu esach, Zosia z dniem dzisiejszym ji 
_ głowę. Niektórzy z ti ooh by. | Przez władze czeskie zawieszony, Listy do redakcji 
li- już raz trzymani w więzieniu, a potem wy- wą | Już zanadto. 
puszczeni na wolność. Oczekiwane są dalsze Strajk kolejowy W Ragil. Gdy po pierwszej nader podejrzanej kombina 
aresztowania. * | -. Wiedeń, 5 października. cji wykrycia kradzieży darów amerykańskich na st 
> i Warszawa — Brzeska, działalność „kapitana“ strae 
Ewakuacja terenów nadhattyckich. (P. A. T.) B/K. domsi e Londynu podda: |ży kolejowej, p- Pachnikiowicza otrzymała w Wam 
: żak de tą 4go: Urzędowy komunikat podaje, że kole- | szawie dość wielki rozgłos, bez żadnego oporu z6 
Wiedeń, 5 października. | jarze przyjęli pośrednictwo rządu oraz propo- | strony opinii publicznej, — rzeczywiście zachęciła 
(P. A. T.). B: K. donosi z Berlina: W odpo- | ZY%je zaprzestania strajku na tydzień. to tegoż p. Pachnikiewicza do wystawienia się po-| 
wiedzi na notę geaerała Noudent, dctyczącą PORE AF nad wszelkie granice. To też w prasie warszawskiej, 
ewakuacji przez Niem*y_prowincyj nadbaltyc- Polacy w niewoli angielskiej, qa engt do AAA EE AA 


kich, przesłał rząd niemiecki do Paryża nastę- 


urobienie p. Pachnikiewiczowi sławy polskiego Ce | 
pującą notę: Na skutek noty z 28 września rząd $i 


Kraków, 5 października. | nan Doyla. 


natu referat o traktacie pokojowym z Nieme - } 


SE 1:47 


niemiecki największy nacisk kładł na stwier- (W. B. K.). „Ilustrowany Kurjer Codzien-| _ Szezegółnie znając p. Pachnikiewicza ze wszech 


dzenie faktu, że stale i jaknajenesgiczniej dą- |ny* przynosi list z Aleksandcji, z którego wy-| stron, tak z czasów przedwojennych, jak i z jego, : 
żył do tego, by wycofać wojska niemieckie z | nika, że w niewoli angielskiej znajdują się| działalności w Rosji, mniemam, iż przeciwnie, wos) 
growincyj nadbaltyckich i z Litwy. W tym ce jeszcze jeńcy Połacy z armji austrjackiej i| bec sztuczek p. Pachnikiewicza trzeba się zachowy») - 
wać nadzwyczaj ostrożnie. Mówię to nie dlatego, 6) - 


łu między imnemi zażądał rząd niemiecki 25 |niemieckiej. Położenie tych jeńców jest opla- 


września, aby tym oddziałom, które nie zasto- | kane. ` p. Pachnikiewicz jest b. Rosjaninem (a chciałbym, |. ` 


wowały się do rozkazu opuszczenia tych pro- >> gie żeby do uczciwych b. Rosjan stosunek w społeczeńe, 
wincyj, wstrzymano wypłacenie, żołdu, oraz koria Wilson. stwie wogóle się poprawił), nie dlatego, że posiada 
wydawanie dalszego zaopatrzenia. Pozatem w 


tylko dwukłasowe wykształcenie, nie dlatego ne) . 


celu przeszkodzenia wzrostowi tych sił zarzą- e _. Wiedeń, 5 pażdziemika. | wet, że wojskowo nigdy nie służył, lecz djaʻego, 3 y 3 


dził zamknięcie granicy niemieckiej od strony (P. A. T). B. K- donosi z Zurichu pod da. |7 wszelką cenę starał się zawsze wyzyskać kuči 
Kurlandji, jakoteż wydany został rozkaz strze- | łą 4-go: Jak wynika z doniesień waszyngtoń- | Położenie we własnym swoim interesie, nie licząa, 
łania do oddziałów, któreby chciały tę granicę |skich, choroba Wilsona jest bardzo niebez- |ie z tym, że sprawy ogółu naraża na szwank. Ostan 
przekroczyć. Generał hr. von der Goltz odwc- ; pieczna i stan jego wywołuje wielkie zaniepo- tecznie stwierdzam nieszezerość p. Pachnikiewicza 
tany został ze swego stanowiska, jego miejsce | kojenie. W calym kraju z ogromnem natęże- | nawet z ostatnich czasów, gdy zebrał oskarżaj 
mączelnego komendanta nad wszystkiemi wej- | niem śledzą za przebiegiem choroby. Biuletyn materjal przectw „wyższym szkodnikom* Polski, 
skami, znajdującemi się na północny wschód | wczorajszy brzmiał niepomyślnie. Specjaliści | Prz l 
od granicy państwa, objął Eberhardt, aż do | wątpia, czy pacjent. wróci do zdrowia. terjal, aby za pomocą protekcji tych wyższych otrzy« 
czasu całkowitego . przeprowadzenia odwwotu. j 3 mać „dochodne* miejsce. 


przecież odrazu zamilkł i nieuczciwie schował miej 


« 


Wreszcie wystosował rząd niemiecki do tych „Wiedeń, 5 paździemika. | -` Ale nietylko ja znam p. Pachnikiewicza, mają, 


wojsk odezwę, nawołującą do spełnienia obo- P. A. T). BeK.: je ze Sztokholmu pəd |22 dobrze i inni. I przypuszczam, że właśnie: tys, 
wiązku i wyraźnie wskazującą, na jakie nie- ZTS: kir nS] È Wasytiktdiić; siączna rzesza kolejarzy nie pozwoli p. Pachnikie» 


bez wo i niedolę narażają oni ludność shi q B; A 
pieczeńst ę ją ostatni biuletyn z Białego Domu podaje: Stan lon łaltów 4 Adaon quest Conan-Doguj 


wiczowi nadal kpić ze społeczeństwa polskiego tak K 


kraju, jeżeli trwać będą nadal w nieposłuszeń: | zdrowią Wilsona jest mniej pomyślny. Prezy- || wskich bajeczek, do których p. Pachnikiewiez 1. w > 


stwie, Rząd niemiecki ma silną wolę, by uczy- | dent odczuwa znużenie i pozostawał dzień cały 


SE ak i | węzeł 
Rząd niemiecki musi jednak założyć najostrzej. | $ awa fj oki polskich grasował drugi, rosyjski „Sherlok Holmes", 
szy protest przeciwko wyrażonemu w nocie t. p | . * szpicel Szyriajew, blizki przyjaciel p. Pachnikiewis 


marszałka Focha zagrożeniu środkami przymu- © października. b „siot 
sowymi, aiaa ja do fiina "Nie- ARE 5 „ŻA aeg Ale tamten, okłamując bliższe otoczenie, nie sięge 
miec środków żywności przez wznowienie blo- | „(P+ A. T.).  (Radjotel. st. waręz.). W |nąt jeszcze tak daleko, by w błąd wprowadzać calé 
kady. Aby rządom sprzymierzonym i zaprzyja- | ZWiązku z wiadomością, jakoby rząd jugo-sło- | społeczeństwo. ; A. Karier 
śnionym umożliwić przekonanie się szczerości | wiański poczynił pewne kroki o charakterze 
i powadze swego postępowania, zaprasza rząd | wojskowym, „Figaro“ stwierdza, że tenden- m SRA 
niemiecki rządy sprzymierzone i zaprzyjaźnio- | cyjne te wiadomości należy przyjąć z poważ- -aii iż 
úe na naradę w celu poczynienia potrzebnych | "em zastrzeżeniem. Więlia spekulacja m ai. 
zarządzeń. W tym celu proponuje rząd nie- ż py ' 
mięcki utworzenie komisji, składającej się r Stan An$iril. Państwowy urząd PARĘ LE 
pęt wada ywetwkadwęa soja EPA j å Praga, 5 października. eit aa R sodil wagon zə zbożem 
i SEN ai PRENN p: szmuglowanym do Warszawy, — dworzec Pe 
burski na imię Jana Czyża. 


j ilami z Wiednia pod datą 4-go: Kanclerz Renner o- > A 
Rokowanie l bolszewikami. świadczył deputacji przemysłowców, która się zonie do Ró paare) s Apr an. 
Lyon, 5 października. | do niego zgłosiła, że wiele osób nie zdaje s% Rp wagomywaaa wagon nadszed 
iż jest on identycznym z wagonem awizowanym 


sote” „|bie sprawy z tego, w jak groźnej sytuacji fi- $ pa z w 


ogłasza następującą wiadomość, udzieloną | pjiskio bank A ; łu pieczęcią okrągią ministerjum aprowizacji i 
przez delegację estońską. Ostatnia konferen- Bliskie bankructwo jest aieodwolalne. similem p. Piotra Olejnika, dyrektora P. U. Z. 
«ja ballycka w Dorpacie ukończyła swe pra- s iha stwierdzeniu powyższego P. U. Z. sprawę 
-co 1 paździemika. Litwa, Łotwa i Hstonja o- || Whoa bedzie tatyfikowal Hól, zał urzędowi walki z l. i 8. który przeprowad 
świadczyły swą gotowość wznowienia roko "Wiedeń, 5 paździerńika drobiazgowe dochodzenie. Okazało się, że Jan 
wań w Dorpacie pod warunkiem, że Rosja so- roi eden, 5 października. | przedstawiciel tabryki artykułów technicznych, : 

` mwieoka wznowi swe propozycje pnzed 25 paź- (P. A. T). B. K. podaje z Rzymu: „Popol” | mieszkały przy ulicy Nowowiejskiej nr. 22, kupiwą 
dziernika. Postanowiono złożyć konterenejł | Romano" donosi, że na ostatniem posiedzeniu |szy od niewiadomej osoby za 300 mk. frach zbo 
pokojowej deklarację w imieniu konferencji | Rady ministrów zadecydowano, że oba trakta- |wy sprzedał go dla nielegalnego przewozu z 
"balty | ty pokojowe: wersalski i z Saiat-Germain bẹ- | Zacharjaszowi Skoczyńskiemu, dostawcy mund 


dą ratyfikowane dekretem królewskim. rów dla wojska, za 1.300 mk., tem ostatni zaś w 


-o „Echa zamacha antibolszewickięgo. 
a ~ Wiedeń, 5 października. 
ee 2 10 RK IAR Ma eL AG a ano iani ea z 
-sprawie zamachu, dokonanego z użyciem . A. T.). (Radjotel. st, warsz.). Opr 5 ; i > 
sp , 8 wały o rozbrojeniu Niemiec Izba powzięła | Stanisława onie Sidi 
nym w Moskwie, dowiaduje się korespondent |444 głosami przeciwko 1 następującą uchwa- 


tnfiknęi: iskim, Chai Fryszmanem, Dawide 
Retglikacja We Fine. a litem Borek, Samulem Frakiem I ach 
Paryż, 5 października. nem Frajndem — wykorzysta? fracht w ten sposó 


| „Echo do Paris“ w Sztokholmie, że istoinejłę: „Izba wzywa rząd francuski do 4) na-|V si m w obecnaśii pącerśotydł 


pl + A 4 ; z å ppor : gr” i na 
władcy Moskwy, Kropotow i Zagórski, zostali | tychmiastowego zwołania Ligi narodów, 2) skazujący Jana Czyża na 10.000 miś 


Poe! sj; CE 380 pot ie się tej wydsł wyrok, | 
(zabici podczas zamachu, a 35 osób zranionych. | ze względu na zebranie się tej Ligi, wzywa | "I lub 8 uniesiące aresztu, Zacharjasza Skoczyńń 


"Dnia poprzedniego wykryli komuniści spisek do polecenia delegatom Francji, by zapropo- 
| przeciwko centralnemu komitetowi sowietów. nowali zbadanie zarządzeń, które za pomocą 


© Aresztowano i stracono 60 osób. Pomiędzy | postępowego zmniejszania zbrojeń, przewi- 


ire + 


f "AE: 2 Ue 


| niemi znajdował sie gen. Makolt. |” dzianych w artykule 2 traktatu o lidze naro- | kiego, Chaima Fis 7 ja x 


(P: A. T.). Czeskie biuro prasowe donosi ma. PU. Z. zwrócił się nie „ 


cza, który również podrabiał zamachy na siebie 


c 


ce z Władysławem Zilbersztajnem, Jułjanem s La 


kupił od administratora majątkiem Radliczycą 


z) 


Ni 329. 


Sm 


| pezuba, Szmula Fraka i Nachmana Frajndla — po 
000 mk. grzywny lub jeden miesiąc aresztu każ- 
dego, Stanisiawa Michalskiego na 3.000 mk. grzyw= 
my lub półtora miesiąca aresztu.  Zboże w iłości 
LG kig. pszenicy i 2571 kig. żyta skontiskowano. 


a a 


Spekulacja skórami. 


owy do W 
ch przewozowych jako farby i 
o nadawca i odbiorca figurował „9. Rozenberg i 
oszczowie”. Zwrócono się do biura adresowego 
Włoszczowie, które wskazało 9 osób o nazwi- 
sku Rozenberg i imieniu, zaczynającym się ną li- 
erę „J“. Wobec tego przeprowadzone drobiazgo- 
śledztwo, które wykazało, że właścicielem skór 
ył niejaki Wiktor Rappaport, handlujący drzewem. 
ppaport nie chciał się przyznać do winy, dając 
krętne zeznania; jednakże świadkowie: maga- 
ier na stacji Koniecpol i członek miejscowej 
raży kolejowej potwierdzili, że Rappaport zgłasza! 
się na stacię po skóry. Oddział Urzędu walki z L í 
. w Częstochowie uznawszy, że Wiktor Rappaport 
winny naruszenia rozporządzenia o przewozie 
kór surowych z dnia 7 lutego, i że dokonał tego w 
kelach spekulacyjnych, skazał go 10.000 mk. grzyw- 
my z ewentualną zam'zną na dwa miesiące aresztu. 
Skóry skonfiskowano. Urząd walki z lichwą 1 spe 

kulacją decyzję powyższą zatwierdził. 

j 


BPAP OSNINPES WY OPC WE EE EEI ORE POEEDI NE EENE IDEI 
Chlaśnięcia. 


Do Ajaksów z „Kurjera“: Poki i Wucra!... 


wA toście się przeciwko P. P. S. rozżarli, 

Warszawskiej kołtunerji „gierojskie” *) 

; Ajaksy, 

dnerzy 
Maksy **), 

nawet 
umarlit... 


Wuer pośród nonsensów. kepitalnych buja, 
Że P. P. S. od Śląska „odpycha“ burżuja, 
Zaś nasz nieporównany, mężny Ajaks Beka, 
Na odezwę: „Precz z wojną! ~ 
jak tygrys, się wścieka... 


Hej, na Górnego Śląska tę dolę sierocą!... 


Czy nasz burżuj tak bardzo tam „pcha się“ 
; z Ma 


Eata 
Na to ciągnięciem paska on zbyt jest zajęty!... 
Nie udawajcie tedy głupich, panie święty!... 


i 


| 
| 


awa aaa 


Polskiej publicystyki dwaj Lin 


(i 
[Z których ryczą ze śmiechu dziś 


Co się zaś tyczy wojny: Niech werwa 
„sokolska” 

Prze nas choć do samego Omska, czy 
Tobolska!... 

"Tylko do rozważenia jest tu jedna sprawa: 

Czy nie wyzdycha z głodu przez ten czas 
Warszawa?... 

$ + 


'lWięe pomyśleie, Ajaksy nasze, pełne męstwa, 
Czy będzie miał kto cieszyć się z tego 
$ zwycięstwa, 
tA-może też, uczuwszy trochę niepokoju, 
Nie będziecie tak gwałtem trąbili: 

„Do bafu!?...* 


Niech więc nis upajają was „chwały”* 
A haszyszel.. 
Warto zawsze pomyśleć, nim się coś napiszel.. 
_ Dhoć papier i czytelnik jest, brachu, 
age cierpliwy, 
— to haslo jest prasy 
uczeiwej!... 


Wacław Wolski. 


lo piset głnpstw!* 


pa 

*) Bohaterskie. 

**) Meks Lindner — zmeny komik film kinema- 
kogradicznych. 


Kronika. 

Kronika. 

Ustawa emerytalna pracowników Ko. Państw. 
Ninisiarjum kolei państwowych opracowało ustawę 
ererytelną pracowników kok państw., która ma 
być w najbliższym czasie przedstawiona Sejmowi 
de zatwierdzenia. Na podstawie ustawy tej stali 
pracownicy otrzymują emeryturę w razie %wol- 
mienia po dojściu do lat wześódziesięciu i przesłu- 
ġenju conajmniej dziesięciu łat w wysokości 40% 
płacy. Pełną emeryturę otrzymuje się po wysłuże- 
mi.. 30 lat, Emerytura wdowia wynosi połowę eme- 
rytury pracownika. Emerytura sierot przy matce 


— 1/10 emerytury ojen, dzieci bez obojga rodzi- | 
sów po 1/6 emerytury ojca, względnie matki. Pra- 


pownikom, którzy służyli poprzednio w pafistwach 
m.borczych przysługuje prawo: do emerytury  ohżie 
jaowej na zasadzie niniejszej ustawy, zaliczonych 
dat poprzednich, lub też do emerytury za 
kycznej służby na kol. państw. oraz do zre% 
mie pebytych w państwach zaborczych praw emerf- 
telnych, przy wyjściu do emerytury na zasadzie 
odp. ustaw kas lub odnośnych funduszów. Pragrą- 
ley zrealizoweć te prawa powinni złożyć odpowiad- 
nią deklarecję W ciągu roku od wprowadzenia w 
Bycie niniejszej ustawy, wraz ze zrzeczeniem się 
na rzecz państwa polskiego praw do rożrachwiku z 
kasą emerytalną lub funduszem emerytalnym. Pra- 
powhikom. którzy deklaracji takiej nie zlożą Hozy 
ję tylko faktyczny czas slużby na kolejach pań 
iwowych. 
| Ze Zw. 


handlowców. We wtorek d. 7 b. m. 
w siedzibie Związku pracowni- 
przemyslowych (ul. Stenna +3) 
racyjne zebranie Koła pracy 
k i $ 


wsi S 


e 


ROBOTNIK”, poniedziałek, 6 października 1919 r. 


í 3 


społecznej, na którem twórca i prezes honorowy te- 
go Koła, p. Feliks Kowalewski, odczyta swój Te- 
ferat p. t „Konstrukcja polityczna Rzeczypospoli- 
tej polskiej", Pozatem na porządku obrad są punk- 
ty: omówienie sprawy urządzania w Związku po 
siedzeń, na wzór sejmowych, z udziałem zaprasza- 
nych posłów oraz wybór Komitetu Koła i Kon- 
wentu senjorów Sejmu na gruncie Związku. Wej- 
ście bezpłatne dla wszystkich członków Związku 
i ich rodzin. 


z 


Rada artystyczna przy Związku artystów scen 
polskich, w porozumieniu ze Związkiem dyrekto- 
rów seem polskich, organizuje dwudniowy zjazd 
reżyserów scen polskich, który odbędzie stę we 
wtorek 5-g0 i w środę 6-go listopada b. r. w tokalu 
Z. A. S. P. 

Zainteresowani zechcą nadsyłać zgłoszenia do 
kancelarji Z. A. S. P. (Al. Jerozolimska, hotel Po- 
lonja, klub artystyczny), gdzie można przejrzeć 
dokładny plan prac zjazdu. 

Osoby, nienależące do Z. A. S. P., oraz niepra- 
cujące zawodowo w teatrze, mogą brać czynny 
udział w zjeździe za opłatą 20 mk. i po otrzyma- 
niu imiennej karły wstępu, których iłość będzie 
ograniczona, 

(a) Zakup szmochodów, Magistrat postanowił 
wydelegować przedstawiciela tramwajów zagrani- 
cę w celu zakupu samochodów na sumę przybiiża- 
ną 2.670.0% mk. po porozumieniu się zainteresowa- 
nych wydziałów i wykazania przez nie kredytów na 
cele zakupów» 


(a) Subwencja. Magistrat uchwalił wyznaczyć 
Komitetowi Opieki nad studentem - żolnierzem 
subwencję w sumie 25.000 mk. w odpowiedzi na 
pismo komitetu akademickiego Pomocy studentom- 
żołnierzom o pomoc od miasta co do umeblowania 
przyjechać na studja w uczelniach, 


Zobsanie członków Koła Mł Rzomieślniceej P. 
T. K. odbędzie się dnia 5 października, w niedzie- 
lę, o godz. 4-ej pp. przy ulicy Karowej nr. 51. 


Uniwersytet Ludowy (Oboźna nr. 4) organizi- 
je w roku szkolnym 1919 — 20 wykłady języka pol- 
skiego, literatury, arytmetykię historji, geogratji i 
nauk przyrodniczych, czytanki literackie i przyrod- 
nicze, komplety śpiewu chórałnego oraz deklama- 
oji. Wykłady odbywają się w 
9-6] wieczorem. A 

- Zapisy na wykłady przyjmuje kancelarja Unie 
wersytetu Ludowego codziennie oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 6-ej do 8-ej wieczorem.  * 


Z Instytnta Pedagogicenego. Zapisy na wstęp- 
ny kurs Instytutu Pedagogicznego W. W. P. przyj- 
mują się w lokalu Związku, Marszałkowska 123 w 
sobotę i niedzielę od godz, 6 do 8-ej w, w ponie- 
działek od godz. 8 — 4ej. j 


Protensjo do mesy likwfdawyjnej P. nustrjae- 
kiego Zarządu wojskowego. Wszelkie pretensje 
do masy likwidacyjnej byłego austrjackiego Zarzą- 
du wojskowego należy zgłaszać pisemnie w likw. 
Mimisterjum wojny (Liquidi Kriegaministerium, 
Abteilung 15 B. Wien III, Radetzkypiatz, Hotel 


Hungaria 2, S. t.) w czasia możliwie najkrótszym, | Krzyża, Jan Lewandowski i Antoni Dmowski, k*ó- 
lrzy wraz z odebranym łupem zostali odprow. 


odrębnie według nast. kategorii: 
1) żądamia zwrotu objektów majątkowych, 


znajdujacych się w przechowaniu, użyciu lub wogó-| 


le posiadaniu Zarządu wojskowego; 2) pretensje, 
wypływające z umów, zawartych z władzami lub 
zakładami wojskowymi; 8) pretensje za rzeczono 
świadczenia wojenne; 4) wszystkie inne pretensje, 
nieobjęte tymi punktami: © s5: 

Wszelkie zgłoszenia muszą zawierać: 

1) Krótkie i jasne przedstawienie powstania 
pretensji; 2) dokładną nazwę wojsk. władzy, od- 


działu, lub zakładu, który pozostał dłużnikiem; | żołnierza w umiformie wojska gen. Hallera. Z 
szczególności kwo- | wodu rozkledu zwłok, rysopisu i wieku nie m 
zosta: | określić. W ubraniu trupa nie znaleziono 


8) podanie objektu pretensji, w 
ty pieniężnej; 4) czy pretensja lub jej część 
ła nmana i poleconą do wypłaty I w jakiej kasie 
wojskowej; 5) podanie kwoty uznanej i nieuzna- 
nej; 6) podanie wysokości zaliczki, otrzymanej na 
poczet pretensji; 7) imię 1 nazwisko, j 
ktadny adres wierzyciela. 

Zgłoszenia pretensji, wynikających z umów 
na dostawę, mają obejmowaś także: 


1) Nazwę wojskowej kancelarji, która uczyniła | mia szyba legrowa, wartości 15.000 mk. 


zamówienić, jak również liczbę rozporządzenia, lub 
kwitu zamówienia; 2) nazwę wojskowej kancele- 
rji, która zlikwidowała pretensjó wraz z pod 


|numer i serję zamówienia; 8) nazwę wojskowej 


kaneelarji, która powinna zlikwidować pretensje. | Wczoraj okolo godz. 4 popol. koń p 


Zgłoszenie pretensji na rzeczone świadczenia 
wojenna winny obejmować także: 


1) Nazwę władzy, oddziału lub zakładu, który w 


zarządził świadczenie; 2) o ile możności odpig pró- 
tokułu lub poświadczenie za uczynione Świadcze- 
nie; 8) w jakim urzędzie została pretensja zgłosza- 
na, wzgl. który urząd zgłoszenie to załetwiał; 4) 
przez jakie władze i w jakiej wysokości, zlikwido- 
wana została pretensje. 

Powyższe wezwanie do zgloszenia pretensji 
nie marusza wcale postanowienia o likwidacji i 
wyrównaniu pretensji do austr. Zarządu wojsko- 
wego. Również nie krępuje niniejsze wezwanie po- 
jedyńczych państw, jakie powstały na obszarze da- 


CZA3 raj bis: monarchii, w ich zapatrywanin na urnanie|£ 
lizo wa- 


i zaspokojenie pretensji wszystkich lub pojsdyń- 
czych kategocji powyższych pretensji. 


Ze Związku zamedowero przemysłu chomierne- 


pomieszczeń dla 600 studentów żolnierzy, mających | 


godzinach od 5-ej do| ; 


akoteż do- ech oz 


amiem | Strachu 
daty i liczby rozporządzenia likwidacyjnego, wzgl. | łąamkami 


Dlatego też zarząd Związku zawodowego robotni- 
ków i robotnie przemysłu chemicznego w Warsza- 
wie po porozumieniu się z Komisją Centralną klar 
sowych Związków zawodowych zwraca się do Was, 
robotnicy niezorganizowani, byście nieodkładając 
brali się za tworzenie organizacji zawodowych, Z8- 
wiedamiając nas o takowych, dla nawiązania, 4 na- 
mi kontaktu. Zwracamy się do zarządów już zorga. 
nizowanych związków, by ułatwili nam pracę;n 
połączeniem, by dali znać o sobie, komunikująg.0 
stanie Związku, adresach sekretarzy i t. p. ZWTae 
camy się do Rad klasowych Związków zawodowyschy: 
by ona, jako przedstawicielki proletarjatu w. ZW.. 
zawodowych zorganizowanego, pomagały Rowopo 
wstającym organizacjom robotników przemysłu che- 
micznego, by same dawały inicjatywę do organiza- 
cji robotnikom tego przemysłu, by wydzielały ro» 
botników przemysłu chemicznego, zorganizowanych 
w Związkach niefachowych, ogólnofachowych I t p 
i grupowały ich w organizacjach zawodowych, łączą” 
cych tylko robotników jednego przemysłu, przemy: 
słu chemicznego. Zwracamy się wreszcie do wszyst- 
kich świadomych towarzyszy, by nam w naszej pra- 
cy pomogli. 

Towarzysze! Do pracy! Do organizacji! Tylko 
we wspólnej pracy czeka nas lepsze jutro. 

Wszelką korespondencję prosimy kierować do 
Związku zawodowego robotników i robotnice prze» 
mysłu chemicznego w Warszawie, ulica Chłodna 17. 


Zerząd Związku rawodowogo robotników i re 
botnie przemysłu chomicznego w Warszawie, 


LORENZ ad” Po MZ i 


(m) Wypadki tramwajowe. 37-letni Piotr Tur 
kowski, zamieszkały przy ulicy Pawiej nr. 76, ja 
na stopniu wagonu tramwajowego linji nr. 1 
wskutek silnego szarpnięcia spadł na ulicy Chłod 
nej na bruk, dostał się pod koła następnego wag= | 
nu, które obcięły mu place u lewej nogi. Ofiarę wye - | 
padku przewiózł do szpitala Wolskiego policjant 4 | 


7.g0 komisarjatu. YK 

— Chłopiec niewiadomego nazwiska, około lat 
14-tu, wyskakując z tramwaju linji „okó. $ 
wprost domu nr. 56 przy ulicy Żelaznej upadł i 
rzył głową o bruk tak fatalnie, że stracił przytome 
ność. Jadący tym samym tramwajem żołnierz zabrał 
chlopca do tramwaju i przewiózł do ambulatorjum 
Pogotowia ratunkowego. Po stwierdzeniu przez le- 
kerza ciężkiego stanu zdrowia, chłopca przewiezio- 
no do szpitala Dzieciątka Jezus. 

— Na rogu' utice Solnej i Ogrodowej 18-letni 
mężczyzna, urzędnik, wyskakując z tramwaju w bie- 
gu, upadł i potłukł lewą nogę. Pomocy poszwanko» 
wanemu udzielił lekarz Pogotowia, 


(m) Weiąż samochody. Na rogu ulic Marszał- 
kowskiej i Wspólnej samochód wojskowy przeje- 
chai stojąca na przystanku tramwajowym 32-letnią 
Kobietę niewiadomego nazwiska, która zostałą ©- 
gólnie potluczona. z 8 
| ~— Na rogu ulie Grzybowskiej i Żelaznej rów- 
nież na przystanku tramwajowym, samochód woje 
skowy przejechał 12etmiego chłopea niewiadomego 
nazwiska, który również został ogólnie notłuczony. 
W obydwu wypadkach pomocy poszwankowanym 
udzieli! lekarz Pogotowia. 


(m) Kradzież w magazynach amerykańskiej mi- 
sji Czerwonego Krzyża, Patrol 5-go oddziału straży 
kolejowej na dworcu Brzeskim zatrzymał dwóch 
dejrzanych żołnierzy, którzy nieśli na plecach Wo- 
moki z zamiarem wyniesienia ich na ulicę. Na gs- 
pytanie co niosą, żołnierze ci odpowiedziołi, że są £ 
misji amerykańskiej Czerwonego Krzyża i niosg 
brudną bieliznę. W rozpakowanych tłomokach oka- 
zały się 22 wełniane szlafroki szpitalne ze makami 
Czerwonego Krzyża. Zatrzymani okazali się: 326T0- 

owiec z eskorty misji amorykańskiej Czerwonego 


do wydziału wywiadowczego straży kolejowej, 

(m) Z rowpaczy po śmierci syna. Przy ulicy |. 
Szopena nr. 15, w mieszkaniu własnem odebrała 80- 
bie życie, za pomocą wystrzalu z rewolweru syste 
„Nagana**w okolicę serca, wdowa, 50-letnia Marja 
Łukasiewiczowa, kapitalistla. Śmierć skonsta 
lekarz Pogotowia. Przyczyną samobójstwa była ro% 
pacz po symie, który w maju r. b. w Wilnie zate- 
zil się na tyfus plamisty i zmarł 


(m) Zwłski Halleruzyka. Szeregowiee 17-49 koe 
misarjatu w Grochowie, przechodząc przez : 
Kępę na posesji Heleny Genzelowej, znalazi sw ło 


dokumentów. F, 


(m) Koń w... barzo, Wczoraj w południe koń za- 
prężony do dorożki Szulima Lewartowieza (Sooba- 
a nr. 8) przestraszył się pędzącego ul. Sens= 
samochodu wojskowego i poniósł.  Doroże 
kars nie mógł powstrzymać szkspy dor 
która będąc ślepa na jedno oko, wpadła na 
nik, a następnie w witrynę wystawową baru „Ame 
rykańskiego" przy ulicy Senatorskiej nr. 27. Olbrzy* 
1 została rot 
bitą w kawalki. Przy najbliżej stojącym SZ wy” 
stawie stoliku siedziało wówczas 5 osób, którę uf- 
y wpadającego konia, uciekły w panicznym 
do ogólnej sali. Koń został poremieny ode 
szkła, a dyszle u dorożki połameme. — ` 


(m) Skutki kawalerskiej jazdy, (Dwie ofiary). 


rzy powosikii, 
w którym jechał jakis wojskowy wyższej rangi, "e 
cha? na chodnik na rogu ul. Marszałkowskiej i Nos 
rodzkiej, Wśród licznych przechodniów powetał 
ony popłoch, mnóstwo osób zdołało skryć się W 
ramach lub uciec na drugą stronę ulicy. Mimo t9 
ofiarą rozhukanego rumaka padiy dwie osoby: 50% 
letni Mieczysław Golde, pośrednik, zamieszkały 
przy ulicy Mokotowskiej nr. 41 (połamanie żebra j 
i pęknięcie podstawy czaszki) i %0-letnia Janina | 
Firmerówna, ekspedjentka, zamieszkała przy E 
Nowogrodzkiej nr. 28 (rany luczone na ; 
potłuczenie lewej łopatki), nadto poszwankowaBydłi 
zostało jeszcze kilka osób, które nie czekały. na. 
moc' Pogotowia, lecz udały się do domu. G 
przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus, ‘^ e 


wkrótce zmarł. k 
(m) Okradzenie garbarni.  Wezoraj w Bócy $ | 
arbarni Aleksandra lzdobskiego przy uliey Gr” | 
chowakiej mr. 28, za pomocą podrobionego klucza 
wkrwdziono 113 skór cięlęcych, żółtych, na cholewje - 
oznaczonych stemplem „P, U. Z. A. P. P. zwo 


no“, Wartość tych skór 26.000 mk. i) 
m) Nisfertunny tragarm Natalja Neumanowa 


go. Do wszystkich robotników przemystu chemicz- | (Zjelna nr. 46), po wyżóciu z pociagu, przybyłego na 
nego; do zarządów Związków zawodowych robotni-| dworzes W.-W. z Ciechocinka, oddała swój R 
ków i robolmic przemysłu chemicznego; do Rad | walizkę tregarzowi miejskiemu z poleceniem 
klasowych Zwięzków zawodowych. enia na ulicę i zatrzymania się przy ekspóćy" Ą | 
tragarf | 


njesi 

Towarzysze! Przemysł chemiczny jest w Polsce EE we A S KRA SB s 
przemysłem jednym z większych, zatrudniającyw |zaś poszedł we wskazano miejsce, Po pewnym C28"- | 
wielką ilość robotników. Jednak robotnicy ei nie|Si© Pozna wyć podeszła do kowo A apropae ła 
posiadają. jeszcze mocnej organizacji zawodowej, Ais Sean ładni E AKES raan atj ; nie gł 
obejmującej ich wszystkich, organizacji, która m0- | mogac się zgodzić wskazał drugiego tragarza, tej 
glaby brónić ich przed fabrykantami, których ucisk | odniósł za Neumenowa wslizkę. W miesz 
wszyscy znamy. A organizować się czas, wiejki probiatelć zawartość walizki, spostrzegi 


= ; s RE jałami N. N. | f 

cas, bo przemysl chomizay powoli rusza | fabry- irae posades Peres, cy wid wale 
i ONZ robotników w sposób okropny.|z wagonu, ponieważ przy wzięciu przez ni 
PZ ZAJ Pa M żuł 4 ciis è ~ S) Geje Ą AEN i 


is 


A 


lizki do ręki, szpagat, którym była związana pękł. 
a zamka przy walizce nie było i wieko z łatwością 
można bylo uchylić. Dokonał on tej kradzieży wte- 
dy, kiedy Neumanowa rozmawiała ze znajomym. 


(m) Szablą, Wezwany na ulicę Ząbkowską nr. 
85 lekarz Pogotowia zastał kaprala, 30-letniego Wla- 
dysława Sklodowskiego, którego kolega, w czasie 
żartów uderzył szablą, zadając ranę ciętą na gło- 
wie. Rannego przewiozło Pogotowie do szpitala U- 
jazdowskiego. 

(m) Wybuch rurki. W domu nr. 89 przy ulicy 
Nowogrodzkiej syn szewca, 11-letni Feliks Machal- 
dki znalazł jakąć rurkę ze sznurkiem. Chłopiec pod- 

il zapałką sznurek i spowodował wybuch rurki. 
iłą wybuchu oberwane zostały chłopeu dwa palce 
a lewej ręki oraz zraniona dłoń. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy w pobliskiej aptece, chłopca prze- 
więziono do ambulatorjum Pogotowia, 

(m) Zbyteczna pomoc Pogotowia. Wezwany 
wczoraj w nocy do ekspozytury żandarmerji lekarz 
Pogotowia zastał żołnierza, 26-letniego Józefa Ruś- 
ci który z rozpaczy, że został powołany na front 
upił się. Lekarz Pogotowia nie miał lekarstwa na 
Ruściaka. I 


(m) Ucieczka aresztanta. Aleksander Gabry- 
siak, oskarżony o kradzież i osadzony do śledztwa w 
a. centralnym, zbiegł w czasie dokonywania 
ro! 


(m) Aresztowania. Zatrzymano Salomeję Pa- 

i Kazimierza Dziedzickiego (Sołec nr. 46), 

ię go HR o kradzież 1.500 mk. policjantowi w 

arwolinie. Dziedzicki, przezwiskiem „Wielki Ka- 

gik“, aresztowany był na wiosnę w przebraniu 

wojskowem za oszustwa i nieprawne dokonywanie 

rewizji. Prócz tego jest on znany jako zawodowy 
złodziej i rzekomo jako bandyta. 

— Podczas obławy zatrzymano zawodowego 
kieszonkowego złodzieja, Mieczysława Kowalskie- 
go, przezwiskiem „Kowal“, poszukiwanego w spra- 
wie kradzieży 1.300 mk. i 23.500 rb. u Majera Na- 
malskiego (Targowa nr. 22). W sprawie tej aresz- 
towano poprzednio Władysława Łyszkiewicza, kló- 
rego poszkodowany poznał, jako jednego ze spraw- 
ców kradzieży. 

=- Na przystanku tramwajowym na rogu ulie 
Nałewek i pl. Muranowskiego zatrzymano Stefana 
Sowińskiego i Włodzimierza Czajkowskiego, zło- 
dziejów kieszonkowych. - 

(m) Ucieczka aresztanta. Ze szpitala dla cho- 

zakaźnych przy ulicy Pokornej nr. 12 zbiegł 
aresztant, Neitodjusz Jefiszczuk, lat 28, ślusarz 
(Żytnia nr. 4). 

(m) Kradzieże, Przy ulicy Sosnowej nr. 4 z 
mieszkania Julji Twardej skradziono różne ubra- 
nia wartości 10.000 mk. W sprawie tej zalrzymano 
Władysława Brazisa (Sienna nr. 84) i Jankla Fin- 
kielsztajna, od kiórych skradzione rzeczy odebrano. 

— Z remizy Jana Parucha przy ulicy Nowo-Se- 
natorskiej nr. 5 — 7 skradziono konia z powozem 
i uprzężą wartości 20.000 mk. Kradzieży dokonał 
jakiś osobnik, który spał w stajni i o godz. $ w no- 
cy wyjechał ubrany w liberję granatową. 

— Z folwarku Kaputy gm. Ożarów skradziono 
8 konie wartości 15.000 mk. 

Na stacji Radom p. Władysławowi Musiałowi- 
czowi, inspektorowi fabryki cukru  „Częstocice”, 
Ey wsiadaniu do pociągu idącego w stronę Dę- 

ina, w czasie utworzonego sztucznego tłoku skra- 
dziono portiel zawierający 8.200 koron i różne do- 
kumenty. 


marear aam 


Z sądów. 


3 domy zagrabione w r. ąz przez b. władze rosyj- 
skie. 


Zdzisław hr. Zamoyski, oraz spadkobiercy nie- 
fylących córek zmasriego na wygnaniu w roku 1874 
Andrzeja br. Zamoyskiego: Żolji hr, Żóliowskiej, 
Róży księżny Lubomirskiej i Cecylji księżny Lu- 
bomirskiej, wuieśli w tych dniach do sądu okręgo- 
w warszawskiego przeciw miuisterjum rolnie- 
twa i dóbr państwowych powództwo w sprawie wla- 
sności pałacu, domu doc! Rook ogrudów i pła- 
ców przy ul. Nowy - Świat ar. 67 i 69, zabram w 
roku 1863 po zamachu na b. namiestnika hr. Berga 
przez b. władze rosyjskie i oddanych początkowo 
pod zarząd wojskowy, następnie zaś, w T. 1868, z 
mocy postanowienia hr. Berga, 
tecznie na imię lnżyniecji b. okręgu zachodniego 
warszawskiego, d 

Pozbawienie mienia nieobeon w kraju pod- 
czas zamachu Zamoyskiego nastąpilo nie w drodze 

rzewidzianej ustawami specjalneini, — konfiskaty, 
óra stanowi wedlug tych ustaw karę dodatkową 
do kary głównej za przestępstwa stanu określonej, 
Jecz z mocy jednostronnego rozporządzenia hr, Ber- 
ga. W r. 1869, wskutek reklamacji wierzycieli hypo- 
tecznych, wladze peiersburskie nakazały oszacować 


przepisanych hypo- |. 
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grunt zabranych nieruchomości i, po dowolnem ob- 
niżeniu jego szacunku, poleciły część należności 
tymże wierzycielom zapłacić. ` 

Protesty hr. Zamoyskiego przeciw zaborowi je- 
go własności pozostaly bcz skutku, 

Po wyparciu władz rosyjskich z Warszawy, do- 
my hr. Zamoyskiego zajęli okupanci niemieccy, z 
ustaniem zaś okupacji umieszczono w nich niektóre 
minisierja. 

Spadkobiercy Zamoyskiego zwrócili się w dro- 
dze memorjału do Rady Regencyjnej, następnie do 
Naczelnika Państwa z podzniem o zwrot niepraw- 
nie zagrabionej im przez najazd rosyjski wiasności. 
Naczelnik Państwa przekazał tę sprawę ministerjum 
rolnictwa i d. p., które, po oświadczeniu, iż wynik 
jej zależeć może od uchwał Sejmu w sprawach ma- 
jątków przez zaborców skoufiskowanych, przystąpi! 
= przeróbek kapitalnych wewnętrznych obu do- 

w, 

Z uwagi, iż pomienione domy do kategorji 
skonfiskowanych, wedlug ustaw w tej materji obo- 
wiązujących, nie należały i że w danej sprawie za- 
chodzi nieprzedawniony spór o własność, podlega- 
jący orzeczeniu sądu, spadkobiercy Andrzeja hr. Z 
w obszernie wymotywowanem powództwie domaga- 


się: 

y 1) Uznania, iż przepisane z mocy jednostronne- 
go postanowienia hr. Berga z r. 1868 na imię Inży- 
nierji b. okręgu wojenuego warszawskiego, nieru- 
chomości, stanowią nieskoufiskowaną na rzecz skar- 
bu b, pry pok royni kadetek tek zr 
hr. Z. legającą niepodzielnie zwrotowi na ic 
rzecz w parte: z dochodami od dnia ustania oku- 
pacji niemieckiej. 

2) Nakazania wykreślenia z ksią hypotecznych 
wpisów o przeniesieniu tytulu ich własności na In- 
żynierję. 

8) Uznania, iż przeróbki kapitalne z zarządze- 
nia ministerjum w rzeczonych nieruchomościach do- 
konane, podlegają zniesieniu 4 przywróceniu do 
pierwotnego stanu, 

8 Nakazania oględzin. 

5) Przyznania powodom prawa do poszukiwa- 
nia w drodze postępowania wykonawczego” szkód 
i straconych korzyści etc. 

Sprawę powyższą sądzić będzie wydział X sądu 
okręgowego, pod prezydencją sędziego Stankiewi- 
CZA. 


0 otrucie męża. 


Przy wielkiem zainteresowaniu publiczności i 
przedstawicieli ster sądowych, odbyła się wczoraj 
przed sądem doraźnym sprawa 32-letniej Józefy Ła- 
wigusowej, oskarżonej o otrucie męża, czego nasięp- 
stwem była jego śmierć. Ławigusowa przyznala się 
do zarzucanej jej zbrodni, wyjaśniając, że uczyniia 
ją, nie mogąc dlużej znieść życia z mężem, który ją 
bił i znęcał się nad nią. Jakźto ustalił przewód są- 
dowy, wyjaśnienia ;Ławigusowej były zgodne z pra- 
wdą; mąż jej b garbaty, kulawy, na jedno oko 
ślepy, przytem niespełna rozumu — znęcał się nad 
nią i kilkakrotnie porywał się na nią z nożem, Nie 
mogąc znieść dlużej takiego życia, kupila w apiece 
trucizny na szczury. i zagniotla ją z kluskami, po 
których spożyciu Ławigus umarł, 

Prokurator Jaszczolt, popierając oskarżenie, żą- 
dał surowego ukarania oskarżonej. W myśl przepi- 
sów o sądach doraźnych, oskarżonej grozi kara 
śmierci. i 

Wyznaczony prze% sąd obrońca Ławigusowej, 
adwokat Gustaw Beylin, roztoczy! przed sądem ob- 
raz życia oskarżonej i, uważając, że sprawa ta wo- 
góle nie powiuna się była znajdować na wokandzie 
sądu doraźnego, wnosił o przesłanie jej sądowi zwy- 
kiemu, lub o skazanie Ławigusowej na minimum 
kary, na jakie sądowi skazać ją wolno, t. j. na bez- 
terminowe ciężkie aipee z jednoczesnem zwró- 
ceniem się sądu ex officio do Naczelnika Państwa 
prośbą o ziagodzenie kary, 

Sad doraźny, pod przewodnictwem prezesa Nie- 
znańskiego, przy ów dumiński i 


udziale sędzi 
Zaorskiego, przychylił się do wywodów adwokata 
Beylina | ogłosił wyrok, skazujący Ławiyusową ua 
bezterminowe ciężkie więzienie, jawiając jed- 
uocześnie zwrócić się do Naczelnika Państwa z pro- 
śbą o zamianę tego więzieaia bezterminowego 3a 
osadzenie w więzieniu na przeciąg lat trzech. 3 
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Teatr i muzyka. 
Wsmowienie Fausta", 


Nietylko nfeśmiertelnie piękna muzyka 
opery Gounoda i jej wielka teatralność, nie- 
wyczerpana widowiskowość, ściągnęły wczo- 
raj do teatru Wielkiego tłumy, lecz i jakieś 
sympatyczne zainteresowanie nową śpiewacz- 
ką p. doktorem Zawadzką, która miała debiu- 
tować w roli Maigorzaty. 


3 

Losy tej sympatji były po pierwszym ake | 
cie mocno zagrożone. Nowa : Małgosia tak | 
trwożliwie i słabo odpowiedziała Faustowś | 
swojem: „Ja nie piękna i nie dama“, i tak pa | 
uczniowsku jedynie odegrała swą wstydliwęgą 
i skromność, że można było całkowicie zw. 
pić o powodzeniu dalszego ciągu występu 
Lecz obawy w znacznej mierze okazały sią 
płonnemi. P. Zawadzka rozśpiewała się W | 
wielkiej arji z klejnotami a potem w duecie, 
tak iż głos brzmiał przyjemnie i dónośnie. í 
Śpiewaczka już władała nim i to swobodnie ł 
inteligentnie. Głos to jeszcze wązki, prawia 
że dziecięcy, W każdym razie bardzo dziewczę- | 
cy, bez miąższu, jasny i nieco ostry w zglos. | 
skadh na „i“, lecz głos — niewątpliwy. Czy 
nada się do partji dramatycznych? Trochę 
przestarzałe i zabawne Są te zbyt dosadnę 
rozgraniczenia sopranów dramatycznych i lis 
rycznych. Śpiewaczka z siłą i talentem potra“ 
fi tę granicę zacierać. P. Zawadzka nadaje 
się, co do mocy swego wokalnego materjału, 
napewno więcej do śpiewania bohaterek lry« 
cznych, ale umie doskonale pogrubiać i zmęż: | 
niać niektóre tony, tak żeby czyniły wrażenie 
dramatycznych. Udaje się jej to szczególnie 
przy braniu nut z dolnego rejestru, które ma 
zręsztą dobrze ustawione. W scenie więziene 
nej i szerokim śpiewie: „Aniołowie”, debiu* 
tantka wielką czystością tonu i łatwością przes 
choćzenia wraz z tematem do wyższych tona- 
cji, dawała już zadowolenie estetyczne. 

Jeżeli za stopniowem wyzwalaniem się 
głosu pójdzie i jakaś określona gra aktorska; 
której dotąd jakby nie było wcale, np. w sce- 
nie konania Walentego — to p. Zawadzka bę -| 
dzie bardzo dobrym nabytkiem dla opery wam 
szawskiej. i 

O „Fauście* samym jako całości i o dzie 
wnym doń stosunku kierownietwa opery, po~ 
wiemy przy najbliższej sposobności nieco więs | 
cej. Cez. Jel. 


Opera. Dziś „Otello“. | 
Teatr Polski, Dziś „Tdylła małżeńska“, 
Teatr Mały. Dziś „Polityka“ Wł. Perzyńskiego. 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Czar“. © 
Teatr Nowości. Dziś „Hrabia Luksemburg”. 
Teatr Letni. Dziś „Niespodzianki rozwodowe" 
Teatr Powszechny. Dziś „Maciek Samson“. 

Z Filharmonji. W Filharmonji w środę wieczóź 
muzyki kameralnej. Wykonawcami: programu bę- 
dzie trio Wiłkomirskich, złożone z Michała (skrzyp- 
ka), Kazimierza (wiolonczelisty) i Marji (pianistki) 
Wiłkomirskich. W programie: trio D-dur Taniejewą 
sonata wiolonczelowa Chopina, sonata skrzypcowa 
c-moll Griega i sonata fortepianowa Skrjabina. 
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Zycie gospodarcze, 


Rynok pieniężny. Kursy państwowej centrali 
dewiz z dnia 4-go października 1919 r. Funly ster- 
lingi 147.—, dolary 84.75, franki francuskie 4.10, 
tranki szwajcarskie 6.20, tranki belgijskie 4.10, lie 
ry 3.55, marki fińskie 1.60, leje rumuńskie 136 ZĄ: 
wy bułgarskie 0.30, floreny holenderskie 13.—, kox - 
rony szwedzkie 8.35, korony norweskie 7.80, koros ; 
ny duńskie 7.80, marki niemieckie 140.— (bankuo* 
ty drobne do mk. 10 włącznie 100.—), korony niem, 
austr. 52.50, korony czeskie 100.—, i 

Berlin 22.50 (dnia poprzedniego 28.10), Wie 
deń 7,75 (8.—), Praga 19.— (19.25), korony steme © 
plowane 8,25 (8.25), niesiemplowane 825 (8.25), 


Robotnicy popiarajcie | 
swoje wydawnictwa! 


WODZE E O CZE OSKOKA EA | 


Passe -partout i bilety: 
uigowe miewazne, 


©JSIEU BER 


Warszawski przy ul. Ordynackiej 
Dyrekcja St. Mroczkowski, 


Cyr 
 EDERS, NEA 


Początek o 8-e) wieczór. 


Tima tyn 


pod kierunkiem 


ay 


z 
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Największa ztraksja fegyoezssna pozatym 17 Hu- 
marów wszechświatowego pro rama otwarcia, 


** Franciszki Kutnerówny 


„APOLLO“ 


Marszaikowska 108. 
Początek o godz. 3-ej pp. 


Wielki dramat w 6-iu cz. według 
dzieła Josepo Pakosti, 


NARDO 


Wyłączna 
sprzedaż 


3689 


Milion snów 


wróżenie kart, 
Ułożony s 
Miss- ROS88. 


Nici 
8731 


ne i płócienne 


on. O A. MM A 


Sennik egipsko- 
arabski O Fa Z 
Księga planet 
ez słynne medjum 
Cena 3 mk. Sprze- 
daż. Piękna 2 mieszkania 12 


gwarantowane polskiej wy- 
twórni, tuzin od 24 mk. 
krajowe od 13.60, wiedeńskie 18, 
szwajcarskie, newskie. 
ki, agrafki, Kółka. Guziki nicia- 
Skład główny 
„Spółka Swojska*, L osi 7 


——— y 


Prezerwatywy 


oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detal 


of „Flammarion“ 


po conach nizkioha 


PROSSY do władz, sądowe, ad=- 
ministracyjae w spra- 
wach wojskowości i inne oferty 
na posady, tłómaczenia; prze” . 
pisywania. Biuro „Wiedza*, pro= 
wadzona przez kand, nauk 
społeczno - ekonomicznych. Mio- 
duwa 7, wejscie od Kapucyń« 
skiej. 3534 ` 


p il in się do wiadomości in= 
odaje walidów posiadających 
odpowiednie kwalifikacje, że wae 
kują posady Ppomocnikow bu- 
chaiterów, KADCelistów i maszye 
nistów w Ministerstwach, Zapie 


Marszałkowska 


Igły, szpil 


Ta Zapisy Mokotowska 73, m. 9, od 2'/,—4, 


Lekcje Bracka 18, m. 9. 


Prośby 


apelacji, do poboru wojskowego, oferty na 
posady, sprawy karne prowincjonalne, po- 
rady w sprawach komornianych — eksmi- 
sjach jedna marka. Kancelarja diugolet- 
niego praktykanta sądowego, Leszno 38; 
3680 


e wz 


man — 


„m, 8, Homryk. 
powazne w Ca p 
| Wydawca: Nacz, Rada Polsk, Partji Socjal.a 7. 


Rodaktor Naczelny dr. Feliks Perl. 


telef, 251-90, 
konfekcji 


*) Majańcze Źródło 


damskiej 
i dzivcięcej kuwarda Szyszko, 
Marszalkowska 99, poleca: ża- 
kiety jedwabne, wełniane, spor- 
tuwe, serdaki, Ochraniacze, su- 
kienki włóczkowę, refermy, PO 
cenach baruzo niskich. 1UB 
a — 
włoskie oryginaine oraz kra- 
MC jowe, tuzin zë mk. Hurtowo 
124 Tsiępstwa, Kantor, Wegenky, 
kuszy kuwa 45—36, telefon 66-14. 


sy ptzyjmują się w Dzialu Pos 
srednictwa Pracy, przy Gen. Eka 
spozyturze Sekcji Upieki Mim 
spr. Wojsk, (ui, Uzackiego no 


mam ae A 
l i sztuczne, korony, Wy |imo- 
l H wauie bezbolesne. "epa" 
racje, przeróbki zębów na |'0cze= 
kaniu. Ceny nizkie, Zakiau den= 
ystyczny twarda 45, rog R 
a 

X opr 


Odbiło w drukarni „Robotnika“, Wareci 
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